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Nowy Rząd Rzeczypospolitej 


Marian Zyndram-Kościałkowski premierem 


Warszawa, 13. 10. (PAT.) W sobotę, 
dnia 12 bm. o godz. 14-ej odbyło się pod 
przewodnictwem pana premjera Sławka 
posiedzenie Rady. Ministrów. Po posie- 
dzeniu pan premjer Sławek udał się na 
Zamek i ZŁOŻYŁ PANU PREZYDEN- 


TOWI PROŚBE O DYMISJE CAŁEGO | 


GABINETU. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej dy- 
misję przyjął, powierzając panu premje- 
rowi i wszystkim ministrom pełnienie 
ich funkcyj aż do chwili powołania no- 
wego Rządu. 

Warszawa, 13. 10. (PAT.) Kancelarja 


| cywilna 


Prezydenta Rzeczypospolitej 
komunikuje: Pan Prezydent R. P. PO- 
WIERZYŁ MISJE TWORZENIA RZA- 
DU DOTYCHCZASOWEMU MINISTRO- 
WI SPRAW WEWNĘTRZNYCH P. MA- 
RJANOWI ZYNDRAM-KOŚCIAŁKOW- 
SKIEMU. 


WARSZAWA. 13. X. (PAT.) Pan Prezydent Rzeczypospolitej milano- 
wał w dniu dzisiejszym Pana Mariana Zyndram - Kościałkowskiego preze- 
sem Fady Ministrów oraz na Jego wniosek: 

p. Raczkiewicza Władysława — ministrem spraw wewnętrznych, 

p. Becka Józefa — ministrem spraw zagranicznych, 

qen. Kasprzyckiego Tadeusza — ministrem spraw wojskowych. 

p. Kwiatkowskiego Eugeniusza — ministrem skarbu, 

p- Michałowskiego Czesława — ministrem sprawiedliwości, ) 

p. Chylińskiego Konstantego — kierownikiem ministerstwa W.R. i O.P., 


p. Poniatowskiego Julius 
p. Góreckiego Romana — mini 


za — ministrem rolnictwa i ref. rolnych; 
strem przemysłu i handlu, 


p. Butkiewicza Michała — ministrem komunikacii, | 
p. Jaszczołta Władysława — ministrem >" społecznej, 


teiegrafów. 


O godz. 11.30 członkowie nowego Rządu złożyli przysi na rece 
Pana Prezydenia Rzeczypospolitej na Zamku. yu przysięgę ę 


Zyciorys prezesa Rady Ministrów 


Marjana Zyndram-Kościałkowskiego 


_ Marjan Zyndram Kościałkowski urodził 
się dnia 16 marca 1892 w majątku Ponedelu 
w Ziemi Kowieńskiej. Po ukończeniu szkoły 
średniej w Petersburgu studjował w peters- 
burskim instytucie psycho-neurologicznym a 
następnie na wydziale rolniczym politech- 
niki w Rydze i w szkole głównej gospodar- 
stwa wiejskiego. biorąc jednocześnie od za- 
rania swej młodości udział w pracy niepod" 
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ległościowej. W 1911 r. był jednym z współ- 
założycieli Związku Walki Czynnej w stolicy 
Rosji. W roku 1912 zostaje mianowany ko- 
mendantem okręgu nadhałtyckiego tej orga- 
nizacji. A 

Po wybuchu wojny światowej w sierpniu 
1914 r. wyjeżdża do Warszawy z zamiarem 
przedostania się przez front do Legjonów, w 
drodze jednak otrzymuje rozkaz pozostania 
na terenie byłej Kongresówki, gdzie organi- 
zuje POW. i pod pseudonimem Jerzego Qr- 


wida „wstępuje do oddziału lotnego Wojska 
Polskiego, którego w parę miesięcy później 
zostaje komendantem, wchodząc jednocześ- 
nie w skład komendy naczelnej POW. Głów- 
nem zadaniem oddziału lotnego POW. było 
prowadzenie roboty dywersyjnej na tyłach 
armji rOsyjskiej. Zorganizowanie oddziału 
miało na celu wpojenie w  spałeczeństwo 
świadomości, że caratowi przeciwstawia się 
już polska siła zbrojna i przygotowuje się do 
ostatecznej z nim rozprawy. 


Za bojową działalność na stanowisku ko- 
mendanta oddziału lotnego zostaje w lutym 
1915 r. mianowany podporucznikiem pierw” 
szej brygady Legjonów. Po zajęciu Warsza- 
wy przez Niemców jako dowódca plutonu 
bataljonu warszawskiego pierwszej brygady 
wyrusza na frOnt wołyński i wchodzi w skład 
pułku piechoty Legjonów. Po kilku miesią- 
cach odkomenderowanv zostaje rozkazem 
Komendanta Piłsudskiego do Warszawy dla 
zorganizowania POW. już przeciwko Niem" 
com. W historycznych dniach 10 i 11 listopa- 
da 1918 r. jako zastępca Komendanta naczel- 
nego i komendant oddziałów bojowych POW 
kieruje rozbrojeniem wojsk niemieckich na 
całym terenie okupacyjnym. Po odzyskaniu 
niepodległości przechodzi do sztabu general- 
nego, gdzie kieruje pracami POW na zie- 
miach litewsko - białoruskich. 

W kwietniu 1919 roku bierze czynny“ u- 


dział w wyprawie wileńskiej i walczy na. 


czele grupy suągo imienia na froncie. skąd 
odwołany rozkazem naczelnego dowództwa, 
obejmuje komendę główną Zwią: ku Obrony 
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Ojczyzny t. zw. Z. O. O. mającego za zadanie 
wywołanie powstania zbrojnego na ziemiach 
zajętych przez armję bolszewicką. W sierp- 
niu 1921 roku na rozkaz Marszałka Piłsud- 
skiego rozpoczyna pierwsze przygotowania 
do drugiej wyprawy wileńskiej. Na czele o- 
chotniczych oddzialów kresowych bierze u- 
dział w walkach pierwszej dywizji ochotni- 
czej pod Grodnem, a następnie na rozkaz ge- 
nerała Żeligowskiego obejmuje dowództwo 
samodzielnej grupy operacyjnej, która idąc 
własnym szlakiem przez puszczę Rudnicką, 
walczy skutecznie o odzyskanie Wilna. 


W roku 1920 Kościałkowski zostaje wy- 
brany do Sejmu posłem Ziemi Wileńsxiej z 
listy Wyzwolenia, którego to stronnictwa po- 
zostaje wiceprezesem. Po opuszczeniu sze- 
regów „Wyzwolenia* zakłada 'z prof. Bar- 
tlem sejmowy Klub Pracy, biorąc jednocześ- 
nie żywy udział w pracy parlamentarnej. M. 
in. referując budżetv wojskowe i państwa. 
W drugim Sejmie w roku 1928 zostaje preze- 
sem Klubu Pracy, wiceprezesem BBWR. i 
prezesem komisji wojskowej. Jednocześnie 
piastuje mandat radnego m. stoł. Warszawy 
aż do ohjęcia stanowiska wojewody biało- 
stockiego. 

Premjer Kościałkowski podpułkownik 
rezerwy posiada odznaczenia bojowe Virtuti 
Militari, Krzyż Niepodległości z mieczami. 
4-krotnv Krzyż Walecznych, krzyż Zasługi 
Litwy Środkowej, ponadto Komandorję Po- 
lonja Restituta, złoty Krzyż Zasługi, oficer- 
ski Lceji Honorowej i wiele innych. Dnia 1 
marca 1901 r. obejmuje stanowisko tymcza- 
sowego prezydenta m. st. Warszawy, a v dn. 
28 Zerwca 199 r. mianowany zostaje mini” 
strem Spraw wewu, na klórem'to stanowi- 
sku pozostawał do chwili nominacji na pre- 
mjera. 


Zyciorys ministra spraw wewn. 
. Władysława Raczkiewicza 


Urodzony dnia 16 stycznia 1885 r. pocho- 
dzi z ziemi Mińskiej. Po skończeniu gimna- 
zjum studjował matematykę, a potem pra 
wo na uniwersytecie w Petersburgu, skąd 


zmuszony był wyjechać z powodu procesu 
politycznego w związku z akcja bojkotu 
szkół rządowych rosyjskich. Ukonczył wy- 
dział prawny uniwersvtetu w Dorpacie. W 
okresie studjów akademickich był? jednym 
z czynniejszych działaczy w polskich orga- 
nizacjach i stowarzyszeniach akademickich 
i tajnych. Bierze udział w ruchu niepodic- 
głościowym. Po ukończeniu uniwersytetu i 


jednorocznej slużbie w  wajsku w r. 1911 
wstępuje do adwokatury w Mińsku Litew- 
skim, gdzie przyjmuje czynny udział w or- 
zanizowaniu spoleczeństwa polskiego oraz 
młodzieży o ideologji niepodległościowej. 
W r. 1914 powołany zostaje do armji ro- 
syvjskiej jako oficer rezerww. W r. 1917 po 
przewrocie w Rosji byl iedngm z inicjato- 
rów organizacji i związku wojszowvch Po- 
luków. a potem polskiej siły zbrojnej w Ro- 
sji. Na zjeździe delegutów związków woj- 
skowych Polaków w maju 1917 r. w Peters- 
burgu zoataje nowołany na stanowisko pre- 


zesa naczelnego polskiego komitetu wojsko- 
wego „Naczpola”, mającego za zadanie orga- 
nizację polskiej siły zbrojnej. Na tem sta- 
nowisku pracuje na terenie Potersburga, 
Mińska. Kijowa i Bobrujska do marca 1918 
r. Po powrocie do Mińska bierze czynny u- 
dział w pracy społecznej jawnej i konspira- 
cvjnej. a następnie organizuje samoobronę 
Mińska, która stała się potem zaczątkiem 
dywizji litewsko - białoruskiej. 

Po przyjeździe do Warszawy jest jed- 
nym z organizatorów komitetu obrony kra- 
sów wschodnich i prowadzi w nim wydział 
wojskowy. Z chwilą zwycłęskiego pochodu 
wojsk polskich na ziemie wschodnie Naczel- 
ny Wódz powołuje p. Władysława Raczkie- 
wicza na stanowisko zastępcy komisarza 
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generalnego przy armji czynnej. V dniu za-. 


jęcia Mińska, 8-go sierpnia 1919 r. zamiano- 
wany został dekretem Naczelnika Państwa 
naczelnikiem mińskiego okręgu administra- 
cvinego. Po ewakuacji Mińska w sierpniu 
1920 r. obejmuje kierownictwo organizacji 
kresowych oddziałów ochotniczych, biorąc 
udział w walkach o Wilno w 1920 r. 13 wrze 
śnia 1920 r. otrzymuje nominację na stano- 
wisko szefa zarządu terenów przyfronto- 
wych i etatowych, na którem pozostaje do 
grudnia 1920 r., kiedy to dekretem Naczel- 
nika Państwa powołany został na. stanowi- 
sko delegata rządu Rzplitej w Wilnie. 

Dnia 27 czerwca 1921 r. zostaje mini- 
strem spraw wewn. Wkońcu września 1921 
r. mianowany wojewodą nowogrodzkim, na 
którem to stanowisku pozostaje przez 3 la- 
ta. 29 sierpnia 1924 r. zostaje powołany na 
delegata rządu w Wilnie. W dniu 15 czerw- 
ca 1925 r zostaje powołany ponownie na 
ministra spraw wewn. i pełni kolejno w 
dwóch rządach obowiązki do dn. 11 maja 
1926 r., poczem powraca do Wilna na stano- 
wisko wojewody, na którem pozostaje do 
dn. 9 grudnia 1930 r. Od grudnia 1930 r. jest 
senatorem, poczem wvhranyv został marszał- 
kiem Senatu Rzplitej. W ciągu 3 lat hierze 
udział w komisji usprawnienia administra- 
cji publicznej. Pozatem jest prezesem rady 
organizacyjnej Polaków z zagranicy, preze- 
sem rady naczelnej pomocy młodzieży aka- 
demickiej, prezesem polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, prezesem komisji Medali 
Niepodległości. od chwili powstania kapi- 
tuły orderu Odrodzenia Polski jest człon- 
kiem kapitułv. Posiada ordery: krzyż ofi- 
cerski, komandorski i komandorski z gwia- 
zdą, order Odrodzenia Polski, Virtuti Mili- 
tari. krzyż niepodległości oraz szereg in- 
nyeh odznak wojskowych i szereg orderów 
zagranicznych. 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej) 
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(Ciąg dalszy ze strony 1-ej). 
Życiorys ministra skarbu 


inz. Eugeniusza Kwiatkowskiego 


Inż. Eugenjusz Kwiatkowski urodził się 


w r. 1888 w Krakowie. Studja odbywał w 
kraju i zagranicą do rok 1912, a mianowi- 


cie po ukończeniu gimnazjum filologicznego 


z odznaczeniem oddał się studjom wyższym 


w zakresie technologji. Po ukończeniu po- 


litechniki we Lwowie i Monachjum (wy- 


dział chemiczny i ekonomiczny) pracuje od 


r. 1912 do 1913 w większych fabrykach pol- 
skich, poczem otrzymuje stanowisko kierow- 
nicze w gazowni: lubelskiej od 1913—1916. 
W r. 1916 wstępuje do Legjonów nolskich. 
W r. 1918 bierze czynny udział w rozbroje- 
niu Niemców w Łukowie, poczem pozostaje 
na służbie M. S. Wojsk. do r. 1920 i jako ofi- 


cer przechodzi do rezerwy. 


Od r. 1920 do 1922 piastuje docenturę w 
politechnice warszawskiej. W roku 1923 o- 
trzymuje stanowisko dyrektora w wielkiej 
fabryce związków azotowych w Chorzowie, 
przejętej od Niemców, przyczyniając się do 
utrzymania i rozwoju technicznego i ekono- 
micznego tej wielkiej wytwórni związków 
azotowych na Śląsku. W tym czasie zukłada 
na G. Śląsku związek techników i inżynie- 
rów, koordynując w ten sposób wiedzę tech- 
niczną polską na tym ważnym odcinku ży- 
cia gospodarczego Polski. 


W r. 1926 zostaje powołany na stanowi- 
eko ministra przemysłu i handlu i na tem 
stanowisku pozostaje do grudnia 1930 r. ota- 
czając specjalnie opieką m. in. sprawy mor- 
skie oraz rozbudowę ustawodawstwa gospo- 
darczego. Jako minister położył wielkie za- 
sługi nad rozwojem polskiej floty handlowej, 
której może być nazwany twórcą, jak rów- 
nież portu w Gdyni, rozbudowanego z iście 


amerykańską szybkością. Również wielkie 
zasługi minister Kwiatkowski położył przy 
powołaniu do życia państwowej fabryki 
związków azotowych w Mościcach w okoli- 
cach Tarnowa. 


W r. 1928 został wybrany po raz pierwszy 
posłem na Sejm, a następnie w r. 1930 po 
raz drugi. P. min. Kwiatkowski jest autorem 
szercgu prac naukowych. 


Zyciorys kierownika Ministerstwa 
.R. i 0.P. 
„Konstantego Chylińskiego 


Prof. Konstanty Chyliński urodził się w 
r. 1881 w Żmerynce na Podolu. Nauki po- 
bierał w gimnazjum w Kijowie, a następnie 
wyjechał do Petersburga, gdzie ukończył 
szkołę średnią i studjował na uniwersytecie 
na wydziale historyczno - filologicznym, któ- 
ry ukończył w r. 1903. W tym też roku zo- 
stał docentem wyższej szkoły sztuki stoso- 
wanej i wkrótce habilitował się na uniwer- 
sytecie petersburskim w zakresie historji 
powszechnej, specjalizując się w dziedzinie 
historji starożytnej. 


W tym samym czasie prof. Chyliński wy- 
kładał również na politechnice w Petersbur- 
gu, gdzie był kuratorem stowarzyszenia 
studentów Polaków. W r. 1915 został profe- 
sorem wyższego instytutu pedagogicznego. 
Profesor Chyliński pracował społecznie w 
Petersburgu w różnych instytucjach pol- 
skich, prowadząc akcję odczytową wśród 
robotników, a później w okresie wojny 
wśród inwalidów. 


W r. 1819 prof. Chyliński przedostał się do 
Polski, obejmując wkrótce katedrę historji 
starożytnej na uniwersytecie lubelskim. Od 
r. 1921 jest profesorem zwyczajnym uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, a od 
r. 1926 prezesem państwowej komisji egza- 
minacyjnej dla kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich. Prof. Chyliński był radnym 
miasta Lwowa, zajmując się głównie spra- 
wami oświaty i muzeum. W ostatnim gabi- 
necie premjera Sławkn pełnił obowiązki 
podsekretarza stanu w Ministerstwie WR. 
i OP., pozostając profesorem uniwersytetu 
we Lwowie. 


Życiorys minis'ra przemyslu i han- 
dlu dr. Romana Góreckiego 


Dr. Roman Górecki urodzony w r. 1889 
we Wschodniej Małopolsce ukończył wy- 
dział prawny i administracyjny uniwersy- 
tetu we Lwowie, uzyskując stopień doktora 
praw. Po ukończeniu studjów prawniczych 
rozpoczał praktykę sędziowską. W tym cza- 
"ie studjuje nadal na uniwersytecie lwow- 
skim historję. Dalszą pracę zawodową i nau- 
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kową przerywa wojna. Generał Górecki, któ- 
ry od r. 1909 pracował w drużynach strze- 
leckich, wstępuje do Legjonów. W r. 1918 
po zawarciu traktatut brzeskiego bierze 
czynny udział w przebiciu się drugiej Bry- 
gady przez front austrjącki, za co był są- 


dzony doraźnie przez Austrjaków, a następ- 
nie więziony w Huszt i Marmarosz Sziget. 

Wypuszczony z więzienia na parę tygodni 
przed rozpadnięciem się Austrji, pracuje nad 
organizacją administracji armji polskiej. 
W r. 1919 wysłany do Paryża studjuje woj- 


ganizację francuskiego korpusu kontrole- 
rów. Wraca do Polski i organizuje na wzór 


francuski korpus kontrolerów armji polskiej, 


którego był szerem do r. 1926. 

W r. 1926 został miunowany zastępcą 
pierwszego wiceministra spraw wojsk. i sze- 
fem administracji armji. Od r. 1927 generał 
Górecki pełni obowiązki prezesa Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, na którem to sta- 
nowisku pozostawał do dnia dzisiejszego. 
W r. 1928 generał Górecki zostaje wybrany 
prezesem Federacji Związku Obrońców Oj- 
czyzny w Polsce, którego był jednym z twór- 
ców. W styczniu 1931 r. zostaje wicepreze- 
sem FIDAC, na Polskę. Dn. 10 września 1932 
r. trzynasty kongres FIDACU w Lizbonie 
powołał generała Góreckiego na stanowi- 
sko prezesa tej organizacj. W ostatnich 
latach wydął drukiem kilka prac. 


Życiorys ministra opieki społecznej 
Władysława Jaszczolta 


Władysław Jaszczołt urodzony dnia 11 
listopada 1883 r. w Brześciu nad Bugiem 
po ukończeniu gimnazjum siedleckiego w 
r. 1004, wstępuje na uniwersytet warszaw- 
ski na wydział przyrodniczy. Wydalony w 
związku z prowadzoną akcją w r. 1905 o 
szkołę polską z uniwersytetu i m. Warsza- 
wy udaje się do Krakowa na wszechnicę 


| 


w r. 1911 kończy wydział prawny uniwer- 


sytetu moskiewskiego. 


W tym samym raku wstępuje do adwo- 


katury wileńskiej, pracując jeunocześnie w 


wileńskim Banku Ziemskim. W okresie 
wojny światowej bierze wydatny udział w 


pracach społecznych, współdziała: w Žorga- 


nizowaniu i jest członkiem zarządu towa- 
rzystwa niesienia pomocy jeńcom słowia- 
nom, towarzystwa pomocy ofiarom wojny, 
pozatem należy do szeregu innych organi- 
zacyj społecznych. Podczas okupacji nie- 


mieckiej bierze czynny udział w pracach o 


charakterze politycznym i oświatowym na 
terenie Wileńszczyzny. Z ramienia komite- 
tu polskiego w Wilnie wyjeżdża do Kowna 
i Suwałk dla nawiązania kontaktu z miej- 
scowem społeczeństwem i współdziała w or- 
ganizowaniu nauczycielstwa polskiego. 


W r. 1917 w chwili tworzenia sądownic- 
twa polskiego opuszcza Wilno, udając się 
do Warszawy i obejmując stanowisko pod- 
prokuratora w sądzie okręgowym w Jiedl- 
cach. W r. 1918 przechodzi do prokuratury 
okręgowej z Siedlec do Warszawy. W r. 1920 
w czasie inwazji bolszewickiej wstępuje za 
ochotnika do szeregów armji. Poczem wra- 
ca do sądownictwa. W r. 1922 przeniesiony 
do Ministerstwa Spr. Wewn. obejmuje sta- 
nowisko naczelnika wydziału bezpieczeń- 
stwa, a w r. 1924 dyrektora departamentu. 
W lipcu 1926 r. mianowany wojewodą łódz- 


skową administrację francuską, jako też or- Jagiellońską, a następnie do Moskwy, gdzie kim, a w r. 1933 wojewodą wileńskim. 
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Włosi zbliżają się do Harraru - (elem ich marszu jest przecięcie linji kol. Dżibuti-Addis Abeba 


Dżibuti, 13. 10. (PAT.) Według do- 
niesień włoskich, oddziały włoskie na 
froncie południowym znajdują się w od- 
ległości niecałych 50 mil od Harraru. Po 
osiągnięciu tego miasta dążyć będą do 
zajęcia linji kolejowej Dżibuti—Addis 
Abeba. 

W razie przecięcia przez Włochów tej 
linji kolejowej, przypuszczalnie pozosta- 
wią oni w ruchu odcinek Dżibuti—Dire- 


czycy pierwsi przetną linją kolejową i 
że uczynią to pod Duasz, gdzie most ko- 
lejowy przechodzi przez wąwóz. 
Abisyńczycy umocnili się poważnie 
w Makale, gdzie oczekują Włochów. Po- 
suwanie się naprzód armji włoskiej, 
która wkroczyła na równinę Aussa, na- 
potyka, według tych samych źródeł wło- 
skich, na trudności, gdyż Abisyńczycy 
przed opuszczeniem tych miejscowości 


daua, uwzględniając interesy francu- | zanieczyścili wszystkie studnie, 


skie. Liczą się jednak z tem, że Abisyń- | 


Londyn, 13. 10. (PAT.) Agencja Reu- 
tera donosi z Harraru: w kołach abisyń- 
skich rozeszła się pogłoska, że Amatarl, 
wódz włoskich oddziałów somalijskich, 
przeszedł na stronę Abisynji wraz z dwo- 
ma tysiącami partyzantów. Liczni So- 
malisi dezerterują z szeregów włoskich. 

Obrona przeciwlotnicza _Harraru, 
gdzie mieści się sztab południowego 
frontu abisyńskiego, jest wzmacniana 
przez ustawianie licznych dział na oko- 
licznych wzgórzach. Działa te są mar- 
kowane tak, że będą mogły one ostrzeli- 
wać samoloty włoskie z bliskiej odle- 


iż forpoczty włoskie znajdują się w od- 
ległości 60 mil od Harraru. 


Berlin, 13. 10. (PAT.) Niemieckie biu- | 


ro informacyjne donosi z Addis Abeby: 
Według doniesień z frontu północnego, 


wojska rasa Kassy, rasa Seyuma i rasa 
Ruchi połączyły się i czynią obecnie 
przygotowania do kontrofenzywy, w 
której weźmie udział 100.000 ludzi. Ma- 
newr wojsk abisyńskich ma na celu 
okrążenie Adui. Liczą się z tem, że 
główne walki rozegrają się nad rzeką 
Mareb. 


Na froncie wschodnim ze strony abi- 
syńskiej czynione są również przygoto- 
wania do natarcia. Lotnicy włoscy roz- 
wijają na wszystkich frontach ożywio- 
ną działalność. Zasypują oni wojska 
abisyńskie bombami i ogniem karabi- 
nów maszynowych. Szczególną akcję 
rozwijają lotnicy włoscy na froncie po- 
łudniowym w Ogadenie. Jednakże suk- 
cesy lotników włoskich nie są znaczne, 

Cesarz Haile Selassie pozostaje w 
dalszym ciągu w Addis Abebie. Mini- 
ster wojny przebywa w głównej kwate- 
rze w Dessie. 


Mimo toczącej się wojny poseł 
włoski pozostaje w Addis Abebie 


Paryż, 13. 10. (PAT.) Wszystkie dzien- 
niki przynoszą obszerne opisy wyjazdu 
członków poselstwa włoskiego z Addis- 


głości. Zaprzeczają tu wiadomościom, | Abeby, podkreślając równocześnie fakt 


Chroni i upiększa cerę PUDER ABARIU 


Hołd izb ustawodawczych prochom 
Marszałka Piłsudskiego 


Posłowie I senatorowie w Stolicy Podwawelskiej 


W sobotę rano przybyła do Krakowa 
specjalnym pociągiem z Warszawy wy- 
cieczka posłów i senatorów dla złożenia 
hołdu pamięci Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. W wycieczce tej wzięli udział 
marszałek Senatu Prystor, marszałek 
Sejmu Car, wicemarszałkowie Sejmu i 
Senatu, posłowie i senatorowie, dyrek- 
tor biura sejmowego Rutkowski, dyrek- 
tor biura Senatu Piasecki oraz personel 
obu biur. 

Na dworcu wycieczkę powitali przed- 
stawiciele władz z p. wojewodą Raczkie- 


wiczem oraz prezydentem miasta Ka- 


plickim. O godzinie 9-ej posłowie i se- 


natorowie zebrali się w katedrze na Wa- 
melu, gdzie ks. metropolita Sapieha od- 


prawił nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Marszałka Piłsudskiego. Po na- 
bożeństwie członkowie obu izb ustawo- 
dawczych z marszałkiem Senatu Pry- 
storem i marszałkiem Sejmu Carem na 
czele udali się w otoczeniu przedstawi- 
cieli władz miejscowych do krypty św. 
Leonarda, gdzie w głębokiem skupieniu 
oddali hołd Marszałkowi Piłsudskiemu. 

Następnie wycieczka zwiedziła odre- 
staurowane komnaty Zamku wawelskie- 
go, poczem yczestnicy wycieczki udali 
się do ratusza, do.sali obrad rady miej- 
skiej. Przed frontem ratusza ustawiły 
się na powitanie delegacje cechów kra- 
kowskich ze sztandarami oraz organiza- 


cyj kombatanckich. Do zebranych po- 
słów i senatorów wygłosił serdeczne 
przemówienie w imieniu zarządu miej- 
skiego i obywateli m. Krakowa prezy- 
dent miasta Kaplicki. 

Na przemówienie prezydenta miasta 
odpowiedział marszałek Senatu Alek- 
sander Prystor. Po tem przemówieniu 
prezydent miasta Kaplicki wręczył mar- 
szałkowi Senatu Prystorowi i marszał- 
kowi Sejmu Carowi dwie artystycznie 
wykonane w srebrze małe kopje Dzwo- 
nu Zygmunta. 

Po tej uroczystości posłowie i sena- 
torowie udali się na Sowiniec, gdzie 
wzięli gremjalny udział w sypaniu kop- 
oa, poczem wpisali się do księgi pamiąt- 
kowej. Po powrocie z Sowińca prezy- 
dent miasta Kaplicki wydał przyjęcie 
na cześć obu marszałków, prezydjum 
obu izb, przedstawicieli władz z woj. 
Raczkiewiczem na czele i grona zapro- 
szonych osób. Popołudniu posłowiu i 
senatorowie zwiedzali zabytki m. Kra- 
kowa, a w szczególności galerję w Su- 
kiennicach i zbiory Jasienskiego. O go- 
dzinie 18 posłowie i senatorowie udali 
się specjalnym pociągiem w powrotną 
drogę do Warszawy. Z okazji wizyty 
członków Sejmu i Senatu w Krakowie 
miasto zostało bogato udekorowane fla- 
gami. 
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pozostania posła hr. Vinci w stolicy Abi- 
synji. W ostatniej chwili nadeszły wia- 
domości, że po pertraktacjach z hr. 
Vincim negus zgodził się udzielić mu 
pozwolenia na pozostanie w Addis Abe- 
bie, po uprzedniem podpisaniu deklara- 
cji, iż czyni to on z własnej woli i że 
zgadza się poddać wszelkim zarządze- 
niom, jakie rząd abisyński uzna za sto- 
sowne wydać w stosunku do jego osoby. 
Rząd abisyński wyznaczył posłowi wło- 
skiemu i attache wojskowemu rezyden- 
cję, której nie będą mogli opuszczać. 


„Le Temps“ twierdzi, że hr. Vinci 
dlatego tak uporczywie pragnął pozo- 
stać w Addis Abebie, iż może to być po- 
żyteczna dla włoskiej tezy politycznej, 
która chciałaby upodobnić konflikt wło- 
sko-abisyński do konfliktu japońske- 
chińskiego. Można by bowiem w takiej 
sytuacji przeczyć w Lidze Narodów 
istnieniu prawnego stanu wojny. 


Wróżki przepowiadają 
zwycięstwo Abisynji 


Paryż, 13. 10. (PAT.) Specjalny kore: 
spondent Havasa donosi z Addis Abeby; 
Z powodu niemal) całkowitego braku 
wiadomości ze źródła urzędowego i wo- 
bec przeróżnych pogłosek, których nie 
można sprawdzić, jest rzeczą niemożli- 
wą zdać sobie dokładnie sprawę z 8y 
tuacji na różnych frontach. Krąży m 
in. pogłoska, że Włochy za pośrednie 
twem Anglji zawiadomiły Negusa, 13 
nie będą bombardowaly Addis Abeby, 
jeżeli miasto zostanie zdemilitaryzowa 
ne. 


Na tle niepewności coraz większem 
powodzeniem cieszą się wróżki, tak licz 
ne w Abisynji. Przepowiednie ich sę 
mniej lub więcej pomyślne dla Abisynji 
Najsłynniejsza z tych wróżek utrzymu: 
je, że wojna zakończy się przed upły: 
wem 6-ciu miesięcy z nastaniem pory 
deszozowei zwycięstwem Abisynji. 
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PONIEDZIAŁEK, 14 PAŻDZIERNIKA 1985 R. 


Różne punkty widzenia 


W żadnej może dziedzinie nie jest; do swoich czarnych koszul: 


bardziej wskazane uwzględnianie róż- itam w Abisynji znajdziecie, czego wam 


nych punktów widzenia, jak w zakresie 
zagadnień politycznych. Tu jednostron- 
ność najłatwiej doprowadza do zgruntu 
fałszywych wniosków, zaciemniających 
każdą sprawę. Skupiajaca na sobie 
dziś uwagę całego świata wojna kolo- 
njalna włoska jest typowym przykła- 
dem w tym kierunku. Rozbieżność po- 
glądów na to skomplikowane zjawisko 
jest ogromna, i ci, co omawiają je, zdają 
się widzieć zawsze tylko część jego 
w najwyższym stopniu  niezupełną. 
Wchodzą tu w grę zgóry powzięte wyo- 
brażenia i sugestje, których rozpo- 
wszechnienie leży w interesie tych lub 
owych. Nasz stosunek do zamierzeń 
i aspiracyj afrykańskich Italji jest naj- 
zupełniej objektywny, tem spokojniej, 
tem bardziej beznamiętnie możemy 
przyjrzeć się stanowisku innych w tym 
względzie. 

Tak więc przedewszystkiem — sta- 
nowisku samych Włoch. Czy nie maja 
one nic na usprawiedliwienie swej agre- 
sji? Ależ mają i to bardzo wiele. But 
apeniński stał się oddawna dla mnożą- 
cego się wciąż narodu za ciasny, tem- 
bardziej, że w niemałej swej części jest 
on kamienisty i bezpłodny. Z błot, co 
było do osuszenia — osuszono. Gdzie 
można było nawieżć ziemi na skaliste 
zbocza gór — uczyniono to również. Mi- 


potrzeba. To znaczy surowce i koloni- 
zacyjne tereny. 

Była w tem może przesada, bowiem 
co do bogactw Etjopji różne są zdania, 
ale była intencja zrozumiała aż nadto. 
Była chęć nasycenia rzesz głodnych, za- 
jęcia, wyobraźni zapalnej społeczeństwa 
perspektywą nie byle jakich zdobyczy, 
chęć wreszcie założenia podwalin pod 
nową wielką potencję kolonjalną. Miało 
to osiągnięte być pod hasłem: „Italia 
tara da se“, bowiem to hasło historycz- 
ne zawsze jeszcze przemawia do dusz 
włoskich. A teraz bardziej nawet, niż 
przedtem. Ale wyrazem tego w danym 
wypadku mogła być tylko wojna. Bo 
zresztą darmo, bez ryzyka, bez ofiar 
nikt nikogo nie uszczęśliwia — w sto- 
sunkach międzynarodowych przynaj- 
mniej. I to, coby dostali Włosi od in- 
nych „ciepłą ręką" na gruncie afrykań- 


naprzód, | skim, nie byłoby wiele warte. 


Hojność 
angielska i altruizm w tym kierunku są 
znane. O wspaniałomyślności Francu- 
zów Mussolini też miał już wyrobione 
pojęcie: niedawno wszak uczynili mu 
prezent z wielkiego szmatu pustvni. 
Włochy swą nową przyszłość w Afryce 
mogły więc, jego zdaniem, zbudować 
tylko z bronią w ręku. 

Ale to właśnie wywołało sprzeciw 
zasadniczy W. Brytanji. Jej punkt wi- 
dzenia jest odmienny: nie widzi ona 
żadnej potrzeby powstawania nowej po- 
tęgi kolonjalnej, szczególniej w centrum 
Afryki o krok od Sudanu i Egiptu, tuż 
koło morza Czerwonego i zatoki Per- 
skiej. To są miłe świata zakątki, gdzie 
obcy europejski żołnierz nie jest dla 
Anglji pożądany. Mogłaby się zgodzić 
najwyżej na osadnika i kupca, nie bę- 
dącego poddanym J. Królewskiej Mości. 
Aczkolwiek i to niebardzo ją nęci. Lon- 
dyn zaprotestował więc przeciwko za- 
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kusom włoskim. Uczynił to w najbar- 
dziej wyszukanej formie: wystąpił w 
obronie ideałów wszechludzkich. Stary 
John Bull to umie. Już raz oburzył się 
straszliwie za natuszenie neutralności 
Belgji, bowiem zdawna postanowił był 
sobie... zlikwidować flotę wojenną nie- 
miecką. Wówczas także dał dowód 
absolutnej bezinteresowności i stopnio- 
wo uzbroił przeciwko cesarstwu nie- 
mieckiemu pół świata. Przeciwko Wło- 
chom radby zmobilizować świat — ca- 
łv. Na to przecież istnieje Liga Naro- 
dów. Mogła ona patrzeć przez szpary 
na japonski podbój Mandżurji i przyjąć 
z. honorami przedstawicieli państwa, 
które wymordowało miljony własnych 
obywateli, ale akceptować wyprawy 
włoskiej w głąb Afryki nie może. Taka 
wyprawa bowiem dopiero jest... niehu- 
manitarna i lekceważy nowe, czyste za- 
sady współżycia narodów. 

Polityka angielska w stosunku do 
sprawy abisyúskiej jest zbyt białemi 
nićmi szyta, aby ją trzeba było aż dema- 
skować. Na Downing Street ten i ów 
niewątpliwie w kułak się śmieje, przy- 
glądając się wspaniale zainscenizowa- 
nej szopce, która wprowadza w błąd 
bardziej naiwnych i tych, co z innych 
względów wspinają się również na ko- 
turny absolutnej sprawiedliwości. Do 
tej kategorji „idealistów'* należą bolsze- 
wicy, żydzi i wszyscy całego świata le- 
wicowcy i liberali. Oni to wciąż udają, 
że stanowisko Anglji jest dla nich w sa- 
mej rzeczy przejawem wprost wspania- 
łym moralnej wzniosłości, która oto to- 
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mo to ścisk i bieda wzmagają się na. 
wąskim półwyspie i dają się co raz bar: | 
dziej mieszkańcom jego we znaki. Italja | 
powojenna wyżywić wszystkich swych | 
| obywateli nie jest w stanie. Tak było 
przed wojną. Do roku 1914-go emigro- : 


ruje sobie drogę w stosunkach pomię- 
dzy narodami wreszcie. Ten entuzjazm 
dla antywłoskich poczynań brytyjskich 
ze strony wyżej wzmiankowanych czyn- 
ników zrozumieć nietrudno. Tu nie 
idzie o niepodległość Abisynji, nie idzie 
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wało rocznie 650.000 Włochów. Jest to 
cyfra zaprawdę rekordowa. Po r. 1918 
we Włoszech nie zrobiło się luźniej. 
Wszystkie drogi dla emigracji nato- 
miast zostały zamknięte. Ochłapy kolo- 
njalne, jakie pozostawiła temu sojusz- 
nikowi niewdzięczna w tym, jak w wie- 
lu innych wypadkach, Ententa — nie- 
wiele mu pomogły. Trypolis i Cyre- 
nejka, kawałek Tunisu, skrawek Soma- 
lji, Erytrei' i Libji — to nie były Bóg wie 
jakie nabytki. Dawały trochę płodów 
naturalnych, sporo nasienia palmy dum, 
z którego się robią... guziki, trochę gu- 
my, potasu, kawy i konserw mięsnych, 
a nawet odrobinę szyldkretu i kości sło- 
niowej... ale to wszystko nie było warte 
800.000 żołnierzy, poległych na austrjac- 
kim froncie. Nie było warte i złamania 
przymierza z państwami centralnemi. 
Te byłyby w razie wspólnego zwycię- 
stwa „wynagrodziły* Włochów lepiej — 
tak twierdzą ci ostatni przynajmniej 
i wskazują na drugi brzeg Adrjatyku, 
który im obiecano, ale którego im nie 
dano w Wersalu. To samo tyczy się 
i spodziewanych korzyści na „czarnym 
lądzie". Późno, zbyt późno przychodzą- 
tym i tam, w myśl łacińskiego przysło- 
wia, dostały się kości. 

Trudno się dziwić więc, że plemię 
pełne energji i wzrastającego poczucia 
swej mocy, siedzące nad morzami i spo- 
glądające na drugi ich brzeg daleki, nie 
czuje się ani nasycone, ani zadowolone 
z swego losu, który istotnie wiele pozo- 
stawia do życzenia. Mussolini urato- 
wał Włochy od bolszewizmu, kiedy ten 
już poczynał czuć się tam jak... w Mo- 
skwie, ale sytuacja gospodarcza pozo- 
stała trudna. Samemi robotami pu- 
blicznemi uzdrowić jej nie można. A zaś 
pożyczki wewnętrzne — to przekładanie 
z jednej kieszeni do innej. Bogactwo 
społeczeństwa od tego się nie zwiększa. 
Przyszła więc chwila, kiedy Duce z na- 
poleońskim gestem, zwróconym ongi do 
głodnej armji republikańskiej, przekra- 
czającej Alpy — rzekł, bo musiał rzec, 
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Gen. Rydz-Smigły protekto- 
rem Polskiego Białego Krzyża 

Na prośbę prezydjum Polskiego Bia- 
łego Krzyża generalny inspektor sił 
zbrojnych, gen. dvw. Edward Rydz-Śmi- 
gły, zgodził się objąć protektorat nad tą 
organizacją. 


Bilans banku italji 
Bilans Banca Italiano na 30 września rb. 
wykazywał: rezerwa w złocie i w dewizach 
— å miljardy 251 miljonów lirów ( mniej o 
90 miljonów). Obieg banknotów wzrósł z 14,9 
miljarda do 15,2 miljarda. 
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padło ostatnio w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


Gdynia, i0 Lutego s 


Ciągnienie |. kiasy rozpocznie się już 18 b. m. 
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. 
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cięstwa wyborczego w Kłajpedzie 


Jako minimalne żądanie wysuwa się autonomię polityczną 
gospodarczą I administracyjną obszaru kłajpedzkiego 


Jak cała prasa niemiecka, również i u- 
rzędowa „Diplomatisch Politische Kores- 
pondenz* mówi o „oszałamiającem zwycię- 
stwie“ Niemców kłajpedzkich podkreślają, 
że sama polityka litewska doprowadziła do 
tego, że wybory kłajpedzkie ocenione zosta- 
ły przez opinję jako plebiscyt pod hasłem: 
Kłajpeda niemiecka czy litewska? Niemiec- 
ki charakter obszaru kłajpedzkiego został 
obecnie tem silniej stwierdzony, oświadcza 
korespondencja, a zwracając się następnie 
pod adresem rządu kowieńskiego, przypo- 


sygnatarjuszom konwencji ściśle stosować 
się do statutu kłajpedzkiego. | 

Jako minimum dowodów dobrej woli 
rządu kowieńskiego „Dipl. Pol. Korresp.' 
wymienia: Utworzenie dyrektorjatu zgodnie 
z postanowieniami słatutu, pozostawienie 
w spokoju sejmiku kłajpedzkiego, poszano- 
wanie woli ludności, zniesienie stanu wo- 
jennego, amnestja dla skazanych w proce- 
sie kowieńskim Niemców kłajpedzkich oraz 
uchylenie ustaw, sprzeciwiających się auto- 
nomji politycznej, gospodarczej i admini- 


mina, iż przed wyborami rząd ten przyrzekł | stracyjnej obszaru kłajpedzkiego. 
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Bilans handlu zagranicznego Polski we wrześniu 


Saldo dodatnie wynosi 12,7 miljonów zł 


Tymczasowe obliczenia 


Głównego | artykułów (w miljonach złotych): skór 


Urzędu Statystycznego wykazują, że bi- | futrzanych o 1.2, miedzi, blachy mie- 


lans handlu zagranicznego Polski we 
wrześniu r. b. zamknięty został saldem 
dodatniom w wysokości 12 miljonów 
741 tysięcy zł. 

Przywieziono we wrześniu rb. 206.267 
ton towarów za sumę 63.866 tys. zł, wy- 
wieziono zaś 1.184.336 ton towarów za 
sumę 76.607 tys. zł. W porównaniu do 
sierpnia rb. wywóz zmniejszył się o 419 
tys. zł, a przywóz zmniejszył się o 8.080 
tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następujących 
artykułów (w miljonach złotych): jęcz- 
mienia o 2.4, cynku i pyłu cynkowego o 
0.9, owsa o 0.8, nasion, ziarn i owoców 
oleistych o 0.4, szczeciny o 0.4, węgla 
o 0,4. 

Zmniejszył się wywóz następujących 
artykułów (w miljonach złotych): bali, 
desek, łat, opołów o 1.1, żyta o 1.0, nawo- 
zów o 0.8, szyn kolejowych o 0.7, tkanin 
wcłnianych, półwełnianych — odzieżo- 
wych o 0,5. 

Zmniejszył si^ przywóz następującyh 


dzianej o 0.8, skór surowych o 0.7, tyto- 
niu i wyrobów tytoniowych o 0.6, żela- 
stwa o 0.6, ryżu o 0.5, śledzi świeżych, 
solonych o 0.5, nawozów o 0.5, śliwek 
o 0.4, wełny owczej surowej niepranej 
o 0.4, wełny owczej pranej o 0,4. 


Ponad 47 milionów zł salda do- 
datniego za dziewięć miesiecy rb. 


Saldo dodatnie bilansu handlowego 
Polski wynosiło — w okrągłych licz- 
bach: w styczniu 16,4 milj. zł; w lutym 
— 46 milj. zł}, w marcu — 53 milj. zł, 
w czerwcu — 2 milj. zł, w lipcu — 31 
milj. zł} w sierpniu — 5 milj. zł, we 
wrześniu — 12,7 milj. zł, natotmiast mie 
siące: kwiecień i maj przyniosły salde 
ujemne w wysokości — 2 miljony zł. 
Bilans handlu zagranicznego Polski w 
ciągu pierwszych dziewięciu miesięcy 
r. b. zamknię:y © ec został saldem do- 
datniem w wysokości — 47,1 miljonów 
złotych. 


tembardziej o „pokój“ wszechświatowy, 
bo radykalizm zgodziłby się chętnie na 
wojnę, gdyby on dzięki niej miał gdzie- 
kolwiek, tak jak w Rosji, zwyciężyć... tu 
idzie o pognębienie faszyzmu, tego fa» 
szyzmu, który wszystkie „lewice* wi- 
dzą w każdym silnem cementowaniu ta- 
kiej czy innej państwowości i wzmac- 
nianiu poniewieranej przez nie wszę- 
dzie władzy. Stąd nie skądinąd płynie 
masońsko-liberalny i komunistyczno- 
radykalny entuzjazm dla „sankcji“. 
I to jest także odrębny punkt widzenia. 

Nie dzieli go olbrzymia. większość 
cywilizowanych społeczeństw i ma o- 
twarte oczy na istotne pobudki brytyj- 
skich „obrońców“ Abisynji. Ta więk- 
szość wypadki obecne widzi przez swój 
własny myślowy i moralny pryzmat. 
Nie pokrywa on się z nastawieniem an- 
gielskiem, ale nie pokrywa się i z wło- 
skiem. Społeczeństwa cywilizowane w 
głównej swej masie zaskoczone zostały 
poprostu przez powracające widmo woj- 
ny. Widmo, o którem myślały, iż zeszło 
im z oczu na długo, może na zawsze. 
Była w mniemaniu takiem spora doza 
marzycielstwa zapewne, ale marzyciel- 
stwo to miało źródła głębokie: we wspo- 
mnieniach rzezi tak niedawno minionej 
iw pragnieniu ujrzenia świata innym, 
lepszym. Te marzenia szlachetne Musso- 
lini zlekceważył niestety, obrażające 
ohrześcijańskiego ducha, jaki zaczął 
przenikać narody. I to był wielki błąd 
ze strony wodza Włoch dzisiejszych. Za 
jego sprawą zapachniało znów posoką 
i groza nowych krwawych walk przej- 
muje wszystkich. I serca ludzkie nie 
uznają, bohaterskich nawet, wysiłków 
Włoch, widząc w nich niebezpieczeń- 
stwo wszechświatowe.. ale jest one 
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Postępy akcji konwersyjnej 
w oddłużeniu rolnictwa 
"Ogólna suma układów  konwersyjnych, 
zatwierdzonych przez Bank Akceptacyjny 
wynosi na koniec ubiegłego miesiąca przesz- 
ło 234 milj. zł. Pod względem ilości Zawar- 
tych układów konwersyjnych na pierwszem 
miejscu stoi Centralna Kasa Spółek Rolni- 
czych — 100.806 układów, następnie idą 
spółdzielnie kredytowe, zatwierdzające u- 
kłady bezpośrednio w Banku Akceptacyj- 
nym i komunalne kasy oszczędności. 
Natomiast pod względem ogólnej sumy 
zawartych układów na pierwszem miejscu 
zna kógiją się spółdzielnie kredytowe z kwotą. 
40.977 tys. zł, następnie Państwowy Bank 
Rolny — 38.3966 tys. zł. i Centralna Kasa Spó- 
tek Rolniczych — 38.138 tys. złotych. 
Powyższe cyfry Świadczą o dużym wysił- 
ku instytucyj wierzycielzskich. mającym na 
eau uregulawani' zadłytao rośniezychi 
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Korespondent specjalny „Petit Parisien“ 
wysłany przez swą gazetę na teren operacyj» 
wojennych w Abisynji, opisuje w ten sposób 
swoje wrażenia z pobytu w Massaua, włos- 
kim porcie Erytrei. 

Geografowie nazywają Massaua biegunem 
gorącej ziemi. Powiedzmy romantyczniej, iż 
jest to prawdziwy przedsionek do piekła. 
Piszę moją korespondencję przy 50 stop-. 
niach w cieniu. Krople potu spływają z czo- 
ła, jakby nademną oberwała się chmura de- 
szczowa. 

Mieszkanie moje stanowi dwumetrowa 
przestrzeń pod mostkiem kapitańskim, ła- 
skawie udzielona mi przez kapitana statku 
handlowego. Każdy jako tako zacieniony 
kącik w tem mieście, przypominającem 
„Sąd ostateczny“ Michała Anioła zapchany: 
jest ludźmi, którzy jedzą, co im wpadnie do 
ręki i bezustanku ssają kawałki lodu. 

Poco tu przybyli? Na co tu czekają? 


Pod cienistemi dachami docków siedzą 
tu i leżą Włosi, którzy tu, w Afryce wschod 
niej, przybyli szukać szczęścia. 

Są wśród nich najróżniejsi rzemieślnicy. 
Straszliwy upał zabija ich poprostu. Trzeba 
naprawdę podziwiać tych ludzi, którzy mie- 
li odwagę aż tu zawędrować po kawałek 
chleba. Czterdzieści lirów dziennie płaci 
rząd ludziom, którzy podjęli się naprawde 
nadludzkiego zadania robót ziemnych — 
dwadzieścia cztery liry dostają robotnicy 
zajęci przy lżejszych pracach. 

Massaua jest dzisiaj napewno tem mia- 
stem na kuli ziemskiej, gdzie wydaje się 
najwięcej pieniędzy. 

'Sterty baknotów włoskich kryją się w: 
kasetkach chytrych kupców hinduskich, 
którzy tu masowo ściągnęli. Oferują prze- 
ważnie drobne towary japońskie. 


Niegdyś takiego typu towarów dostarcza- 
ły wyłącznie Stany Zjednoczone — dziś Ja- 
ponja wypchnęła je całkowicie. Stany Zje- 
dnoczone utrzymały się jeszcze jedynie w 
dostawach maszyn, samochodów, które za- 
miast przez Gibraltar i Suez dochodzą tu 
naokoło Przylądka Dobrej Nadziei. 

„Żołnierze i robotnicy rzucają się popro- 
stu na towar japoński, Publicznie ściąga się 
marynarki, obuwie, bieliznę i przymierza 
się wytwory japońskie, racząc się przytem 
konserwami z ananasów albo krabami chiń- 
skłemi. 

Hindus tymczasem cicho i zręcznie cho- 


Negus... do picia 


„Negus“, wyraz ten niekoniecznie musi 
wywoływać w wyobraźni postać obecnego 
władcy Abisynji. Istnieje pewien rodzaj 
napoju, mieszanki portweinu, gorącej wody 
z cukrem i gałką muszkatołową, który sma- 
kuje-. bardzo dobrze, ceniony jest przez sma- 
koszów, a nazywa się właśnie „Negus“. Ten 
„negus' wywodzi swą nazwę bynajmniej 
nie z Abisynji i nie od króla królów, lecz 
od oficera angielskiego, Francis Negusa, 
ktory jest jego wynalazcą. Negus żył w 
XIII wieku, nie odznaczył się żadnym głoś» 
nym wyczynem prócz wynalazku, jakim bys 
ła owa mieszanka. 


Amerykańskie obyczaje 
w Hollywood 


W Hollywood wzbudziło wielką sensa- 
cję aresztowanie siedmiu członków bandy 
gangsterów, którzy hrali udziął w spisku, 
mającym na celu wymuszenie od znanej 
aktorki filmowej, Mae West, tysiąca dola- 
rów. W przesłanym West liście grozili 
gangsterzy zamachem, o ile nie spełni ich 
żądania i nie wpłaci wymienionej sumy. 
Gangsterzy uprzedzili Mae West, iż w razie 
odmowy urządzą zasadzkę i obleją jej twarz 
kwasem sie"czanym, uniemożliwiając w ten 
sposób dalszą karjerę aktorską. 


Jak palić = wolno czy bredko? 


Jedna i ta sama ilość tytoniu wydziela 
przy paleniu więcej lub mniej gazów szkod- 
liwych i nikotyny w zależności od tempa 
spalania się papierosa czy cygara. Im prę- 
dzej następuje spalanie, tem większa jest 
ilość nikotyny i gazów wydzielanych przez 
papieros. Stosunek jest prawie trzykrolny, 
t. żn. papieros wypalony w ciągu 5 minut 
wydziela trzy razy tyle gazów i nikotvny, cd. 
papieros wypalony w ciągu 15 minut. Wnio- 
sek dla palaczy wysuwa się sam przez sią z 
powyższej obserwacji, 
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Centralny port włoski w Afryce Wschodniej 


wa pieniądze. Sam na oczy własne widzia- 
łem, jak w kasie Banku Włoskiego, nędzni, 
zawszeni tubylcy, wyciągali z plugawych 
kieszeni setki tysięcy lirów. 

Kto umie robić interesy, ma tu prawdzi- 
we złote dni. Prywatne przedsiębiorstwa 
transportowe zwiększają tu w ciągu paru 
tygodni trzykrotnie swój kapitał, kto ma do 
swojej dyspozycji trzy nędzne auta ciężaro- 
we, zarabia do 60.000 lirów miesięcznie. 
Transport składanego baraka na wyżyny o- 
garnięte wojną, kosztuje 14.000 lirów. 

Wśród tego niesłychanego chaosu, o któ- 
rym kto wie, czy są dokładnie poinformo- 
wane władze centralne w Rzymie — mały 
port Massaua radzi sobie jak może. 

W tej chwili niema mowy nawet o tem, 
że dziennie wyładować można więcej niż 
2.000 ton. Transport tonny towaru z Neapo- 
łu na front afrykański via Massaua—Asma- 
ra kosztuje 1.500 lirów, transport 1 kilo ko- 
sztuje 1,50 lira, a wię trzy razy więcej niż 
we Włoszech sama mąka. W Massaua conaj- 
mniej sześćdziesiąt statków codziennie na- 
próżno czeka na wyładowanie. 

Dzień po dniu przechodzi ciężko i ponu- 
ro schodzi na ziemię czarna noc, tak czarna, 


jakby miała stać się grobem ludzi młeszka- 
jących w Massaua. 

I znów nastaje dzień. I znów czyha tu na 
Europejczyka straszliwy upał afrykański — 
50 stopni w cieniu. Im zaś dalej wgłąb lądu 
afrykańskiego, tem oczywiście jest goręcej. 
Nawet Włosi przyzwyczajeni do temperatu- 
ry względnie wysokiej — takiego upału 
znieść nie mogą. Wyładowanie transportów 
wojsk odbywa się też niemal wyłącznie w 
nocy — dzień ludzie chodzą jak senni, 
niezdolni do wszelkiego ruchu i pracy. 

Całe połacie kraju zalane -są tu lawą, 
mieniącą się tu w świetle okrutnego słoń- 
ca. Męczy to niemożliwie oczy, przyprawia 
o okropne bóle głowy. Niemniej przygnębia- 
jące wrażenie robią strome i niedostępne o- 
kolice górskie, w których marsz jest niesły- 
chanie utrudniony. Wszystko to razem wy- 
maga od żołnierza włoskiego niesłychanego 
wysiłku I ofiar niemal nadludzkich. Według 
oficjalnych doniesień stan sanitarny wojsk 
włoskich jest znakomity, trudno jednak so- 
bie wyobrazić, aby mogło się tam obyć bez 
bardzo poważnych  zasłabnięć, nieraz gor- 
szych i niebezpieczniejszych niż bezpośred- 
nia walka z tubylcami, 


Włosi rod Adua 


banean 


Pocztą lotniczą adest z Afryki pierwsze fotografje z frontu abisyńskiego. Na ilustra- 
cji: włoski szpital polowy pod Aduą; z boku namiot generała Biroli, dowódcy włoskich 


wojsk kolorowych. Wgłębi na wzgórz 


Adigratu 


Ras Seyoum, dowódca armji abisyń- 
skiej, która broni frontu północnego, 
wspominany jest niezwykle często w ko- 
munikatach wojennych. Adua, Adigrat, 
Aksum — nazwy trzech miast związane 
są z imieniem Rasa, który zarządził ich 
obronę jakoby wbrew dyspozycjom o- 
trzymanym z Addis-Abeby. Ras Seyoum 
zalicza się do rzędu nielicznych Abisyń- 
czyków, którzy zwiedzali Europę. Przed 


paru laty odbył on dłuższą podróż, któ- 


ra zaprowadziła go do Anglji, Francji, 


Hiszpanji. Po śmierci królowej Zauditu 


Przemytnictwo 


Korespondent „Piccolo“ donosi z Addis- 
Abeba, że do stolicy przybywają codzien- 
nie całe pociągi z materjałem wojennym. 
Doradcy Negusa zorganizowali w ostatnich 
miesiącach systematyczne przemytnictwo 
broni i amunicji. Karabiny, które otrzymu- 
je Abisynja są pochodzenia szwajcarskiego; 
materjał artylerji i karabiny maszynowe gą 
dostarczane przez Czechosłowację, podczas 
gdy amunicję dostarczają fabryki niemiec- 
kie. 

Cały materjał wojenny załadowuje się 
w portach niemieckich na parowce japoń- 
skie. Okręty te lądują w arabskich por- 
tach Gedda i Hodoida, skąd małe żaglowce 
przewożą materjał do portu Zeila, położo- 
nego w brytyjskiej Somali. Tutaj czekają już 
olbrzymie karawany złożone z wielbłądów 
i mułów; część broni przewozi się prosto do 
Harrar, A znajudje się główna kwatera 
południowej armji Nequsa, inna cześć zań 


LTRS TN Addi Aieb, panujące nad Aduą. 


Kim jest obrońca Adui 


i Aksum 


ras Seyoum prowadził różne intrygi, a- 
by utorować sobie drogę do tronu, ale 
ubiegł go ras Taffari, obecny cesarz. To 
też ras Seyoum uprawiał stale frondę w 
swej prowincji Tigre i sabotował wy- 
trwale dekrety Negusa. Wybuch wojny 
i inwazja Włochów skłoniły go do zsoli- 
daryzowania się z rządem i z cesarzem, 
do poddania swej dość licznej armji na- 
czelnemu dowództwu. Ojciec rasa Seyo- 

jam odznaczył się w roku 1896 w bitwie 
z Włochami pod Aduą -> 

| 


Skąd Abisynia dostaje 
materja? wojenny? 


jest transportowana do Dzibutti; skąd od- 
jeżdżają codziennie pociągi specjalne do 
Addis-AbLeba. 

Generał - kwatermistrz abisyński, Bal- 
mar Hail, powrócił onegdaj do stolicy po 
dłuższym pobycie w Europie, gdzie udało mu 
się zawrzeć kontrakt z największemi fabry- 
kami materjału wojennego w Niemczech 
Czechosłowacji i Szwajcarji. Na podstawie 
tej umowy, Abisynja otrzyma w najbliższym 
czasie 200.000 karabinów, 5.000 karabinów 
maszynowych, 36 armat lekkiego kalibru i 
15 miljonów naboji. 

Oprócz tego toczą się obecnie umowy z 
Anglją, która przyrzekła dostarczyć Abi- 
synji materjał sanitarny w wystaczającej 
ilości. 

Jak widzimy z powyższego, Abisynja 
przygotowuje się gorączkowo do wojny, gdyż 
liczy, że potrwa ona kilka lat. 


Przy chorobach krwi, skórnych i ner- 
wowych osiągamy przy stosowaniu na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka - Jó- 
zefa regularne funkcjonowanie narzą- 
dów trawienia. Zalecana przez lekarzy. 


Lindbergh planuje przelot 
nad Pacyfikiem 
Samolot - olbrzym skontruowany 
dia niego w Ameryce 

Największy aeroplan, jaki skontruowano 
w U. S. A., na zamówienie płk. Lindbergha, 
wystartował do lotu próbnego nad Baltimo- 
re. Aparat nazwany „China Clipper“ mie- 
ści 38 pasażerów i 5 ludzi załogi. Próbny lot 
udał się zupełnie przy pełnej obsadzie sa- 
molotu. Nowy aparat waży 35 ton, a moto- 
ry jego rozwijają moc 3.200 KM. Pierwszy 
lot z Kalifornji do Chin odbędzie aię w tym 
jeszcze roku, a Lindbergh będzie pilotował 
aparatem. 


Los Jednego z najwięk- 
szych szafirów świata 
Hrabia Branicki nosił go w... tylnej 
kieszeni spodni 

Książę Gloucester podarował swojej na- 
rzeczonej, lady Alice Montagu, wspaniały 
pierścień zaręczynowy ozdobiony wielkim 
szafirem i dwoma podłużnemi brylantami. 
W Anglji istnieje tradycyjny zwyczaj, 
narzeczone książąt domu królewskiego ©- 
trzymują pierścienie zaręczynowe z szafi- 
rami. 

W związku z tem gazety angielskie przy 
pominają olekawe losy największych szatl- 
rów, znanych w historji sztuki jubilerskiej. 

W końcu ubiegłego stulecia w Wiedniu 
wystawiono na widok publiczny olbrzymi 
szafir wagi 291 karatów. Stanowił on włas- 
ność hr. Branickiego i pozostawał w posia- 
daniu u rodziny Branickich aż do wybuchu 
wojny światowej. 

W 1918 roku ówczesny właściciel szafiru 
hr. Ksawery Branicki, obawiając się, aby 
niemieckie władze okupacyjne nie skonfis- 
kowały drogocennego kamienia, nosił go 
stale w... tylnej kieszeni spodni. 


Niestety, skrytka ta nie była bezpieczna. 
Hrabiemu ukradziono jego szafir. Przez trzy 
lata policje wszystkich krajów świata na- 
próżno poszukiwały szafiru Branickich. Do- 
piero w 1921 roku policja paryska przypad- 
kowo znalazła go u pewnego jubilera przy 
ulicy La Fayette, Niestety, kamień był już 
podzielony na drobna części. 


Jubiler zeznał, że kupił szafir od Meni: 
nego mu człowieka, płacąc. 185.000. frs.. co 
było cena niezwykle niską. Po bliższem zba- 
daniu części szafiru okazało się, że nie sta- 
nowiły one całości kamienia. Pozostałych: 
części rzadkiego Sszafiru nie udało sig od- 
szukać do dziś dnia. 


Ekscentryczność jest cechą Anglików, 
którą przejęli od nich Amerykanie; wyna- 
turzając ją en gros. Gwoli tej ekscentry- 
czności dwa kluby szachistów angielskich, 
jeden z Durham, drugi w Yorkshire, posta- 
nowiły rozegrać partję sząchów przez te- 
lefon międzymiastowy. Aby komunikacja 
telefoniczna w czasie, gdy nie szwankowała. 
wystąpiły oba klubu z prośbą do dyrekcji 
telefonów © oddanie im do dys- 
pozycji dwóch osobnych kabli. Dyrekcja 
zgodziła się na tę propozycję, żądając wza- 
mian opłaty 30 funtów. Match rozpocznie. 
się wkrótce, budząc zaciekawienie wśród 
szachistów angielskich, a w wielu klubach 
i kołach rozpoczęto już nawet robić zakła- 
dy. Do partji staną znani mistrzowie gry 
królewskiej. 
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Co trzeba załatwić jeszcze 
dzisia IP... f 


Ileż to razy ludzie tracą dobre okazje do 
interesów tylko dlatego, że sie zbyt długo 
namyślają, że przychodzą zapóźno. Szybkie 
działanie, decyzja natychmiastowa zawsze 
lepsze dają rezultaty, niż długie namygsły, 
marudzenie, zwlekanie. Oto naprzykład te- 
raz jest właściwa chwila do nabycia losu 
loteryjnego, bo ciągnienie I-ej klasy zaczy- 
na się 18 października. Trzeba się spieszyć, 
bo losów często brakuje. Skoroście już po- 
myśleli, że warto jest zagrać na loterji, aby 
wygrać jedną z tysięcy wygranych, to trze- 
ba zaraz, już dzisiaj zamówić w szczęśliwej 
kolekturze A. Wolańska, Warszawa (No- 
wy Świat 19) i nabyć przynajmniej ćwiart- 
kę losu za 10 złotych i grać szczęśliwie. 

Więc, teraz ju? wiecie, co trzeba załatwić 
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Mecz lekkoatletyczny 
Wegry - Polska 77,5: 58,5 pkt. 


Budapeszt, 13. 10. (PAT.) W nicdziele od- 
był się tu międzynarodowy mecz lekkoatie- 
tyczny Polska — Węgry. Wvniki zawodów 
są następujące: bieg na 100 metrów wvgrał 
Kkowac 10,6 sek., drugi również Węgier Na- 
gy 11 sek. Z Polaków Krawczyk zajął trze- 
cie miejsce 113 sek., Tęsiorowski zajął 
czwarte miejsce w czasie 11.3. W biegu na 
1.500 metrów zwycięstwo odnieśli również 
Węgrzy: 1) Tgnac 4 min. 2,4 sek., 2) Węgier 
Eper. 4:2.8. 3) Polak Orłowski 4 min. 7 sek.. 
4) Kużmicki 4 min. 17 sek. W biegu na 400 
m. przez płotki, wygrał stosunkowo łatwo 
Kovac 55,6 sek., 2) Polak Maszewski 56.5. 3) 
Węgier Kejas, 4) Hanke (Polska) 58.3. Bieg 
na 400 m. wygrał Węgier. Zsitwayv 49.6, 2) Bi- 
niakowski 50,7. Drugim z Polaków był Śli- 
wak, zajmując czwarte miejsce w czasie 52 
sek. W biegu na 800 m. niorwszym był Ku- 
charski 1 min. 545, 2) Maszewski 1.55 sek.. 
3) Węgier Szabo 1,56,8. Kucharski iak zwy- 
kle rozstrzygnął bieg na finiszu. W skoku 
o tyczce zdecydowanie zwyciężył Polak 
Sznajder, osiągając doskonały wynik 4.14, 
ustalając przez to NOWY REKORD POLSKI 
drugie miejsce Węgier Csanvi 4. m. Drugi 
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Dwa nowe rekordy Pomorza 
ustalone w Grudziądzu 


Wczoraj w ramach wewnętrznych zawo- 
dów lekkoatletycznych SCG w Grudziądzu 
ustalone zostały dwa nowe rokordv Pomo- 
rza, mianowicie Neuendorf w rzucie dyskiem 
uzyskał wynik 41,53 m. a drużyna SCG w 
sztafecie 4 razy 400 m. przebiegła w czasie 
3,34,6 sek. 

Pozostałe wyniki są nauslebuisco: hieq 110 
m. płotki: Ncuen 17 sek., skok wdal, Reich 
6,28 m., 


Nowy rekerd Polski w rzucie 
młotem 


Na wewnętrznych zawodach lekkoatle- 
tycznych Sokoła I, które odbyły się wczoraj 
w Bydgoszczy, Więckowski ustalił w rzucie 
młotem nowy rekord Polski wynikiem 41.85 
m. Dawny rekord ustanowiony przez Więc- 
«owskiego przed tygodniem wynosił 41.50 m. 


Niesławne zakończenie lek» 
koatletycznych mistrzostw 


PONIEDZIAŁEK, 14 PAŹDZIERNIKA 1935 R. 


Jiasz tygodniowy Dodatek Sportowy 


z Polaków Klemczak był na czwartem miej- 
scu z wynikiem 3,80. W rzucie kulą pierw- 
szym był Węgier Daranyi 15,34 mtr., 2) Til- 
gner (Polska) 15,16 mtr., 3) Heljasz Polska 
14,65. W skoku wzwyż wygrał Bodosi 190 
cm. 2) Pławczyk (Polska) 181, 3) Jaszcz 
(Węgry) 180, 4) Polak Niemiec 180 cm. W 
biegu na 110 m. przez płotki triumfował 
Węgier Kovac 149 sek., 2) Węgier Levente 
15.6, 3) i 4) Polacy Niemiec 15.9 i Twardow- 
ski II. 16 sek. Bieg na 5.000 m. wygrał We- 
gier Kelen 14 min. 56,8 sek. Drugie miejsce 
zajął Noji (Polska) 14,57 sek.; 3) Węgier Szi- 
lagy, 4) Fiałka (Polska) 15,29. W rzucie dy- 
skiem triumfował Węgier Donogan 46,26 m., 
2) również Węgier Daranyi 42,25, 3) i 4) miej 
sce zajęli Polacy Heljasz 42,21 m. i Tilgner 
43,10. W skoku wdal zwyciężył Węgier Kol- 
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tai 7,41. Dwa następne miejsca zajęli Pola- 
cy Pławczyk 7,19 i Hofman 6,96. 

Duży sukces i to niespodziewany odnio- 
sła Polska w sztafecie olimpijskiej 100 razy 
200 razy 400 razy 800 mtr. w składzie Kraw- 
czyk, Downarowicz, Bieniakowski i Kuchar- 
ski zajmując pierwsze miejsce w czasie 3 
min. 19 sek. Czas Węgrów wynosił 3 min. 
42,8 sek. Zwycięstwo zawdzięcza drużyna 
polska Kucharskiemu, który objął pałeczkę 
15 mtr. za zawodnikiem węgierskim Szabo 
i mimo to potrafił wygrać swoje 800 mtr. 
bez wysiłku, zostawiając na mecie Węgra 
daleko wtyle. Jako ostatnią konkurencję ro- 
zegrano rzut oszczepem. Pierwsze miejsce 
zajął Varszegyi 64,26 mtr., 2) Polak Lokaj- 
ski 63,65 mtr., 3) Węgier Makkai 59,50 mtr., 
4) Turczyk Polska 57,56. 
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Wrocław w boksie zwycieża 
Poznań 9:7 


W sobotę odbył się w Wrocławiu mię- 
dzymiastowy mecz bokserski Poznań 
Wrocław. Zwyciężył Wrocław w stosun- 
ku9:7. 

Wyniki poszczególnych wag (od muszej 
do ciężkiej) są następujące: 

Sobkowiak (P) remisuje z Brinkem (W). 

Wirski (P) zwycięża na punkty Rolle- 
go (W). 

Dudziński (P) ulega Buettnerowi II (W). 

Kajnar (P) zwycięża Buettnera I (W). 

Sipiński (P) kontra Mann (W). Sędzio- 


wie przyznali zwycięstwo Mannowi, pomi- 
mo, że Sipiński we wszystkich rundach miał 
przewagę i wyraźnie zwyciężył. 

Lewandowski (P) nad Urbańskim (W) 
miał we wszystkich trzech rundach: przewa- 
zę. Sędziowie orzekli jednak remis. Dopiero 
na prostest drużyny polskiej przyznano zwy- 
cięstwo Lewandowskiemu. 

Szymura (P) przegrał z Kreischem (W) 
przez k. o. w pierwszej rundzie. 

Piłat (P) uległ Kosubek'owi 
punkty. 


(W) na 


Ubiegłej niedzieli odbyły się w Bydgosz- 
czy zawody bokserskie o drużynowe mistrzo- 
stwo Pomorza między Klubem Sportowym 
Związku Strzeleckiego „Astorja' z Bydgosz- 
czy, a GKS z Grudziądza, zakończone zwy- 
cięstwem gospodarzy w stosunku 11:5. 

Wyniki poszczególnych walk są następu- 
jące: 

Waga musza: Wypijewski 
Kwiatkowskiego (G) na punkty. 

Waga kogucia: Radomski (A) 


(A) zwycięża 


wygrywa 
walkowerem z powodu nadwagi Bezela. W 
spotkaniu towarzyskiem zwycięża Radomski 
przez techniczny k. o. 


Waga lekka. Dorsch (A) po najładniejszej 
RE dnia zwycięża na punkty Wieckiego 


Waga półśrednia: Karasek (A) zwycięża 


„na punkty Szumilowskiego (G) 


Waga średnia: Sobek (A) zwycięża Skol- 
nego. | 
Waga półciężka: Wezner (G) zwycięża wy 
soko na punkty Dorożyńskiego (A). 
. Waga ciężka: Lutobarski remisuje z Lu- 
kowskim. W czasie czwartego starcia » po- 
wodu krótkiego spięcia światła, musiano wal 
kę na kilka minut przerwać. 
Spotkanie wywołało dosyć duże zaintere- 
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i Rultura fizyczna 


Rok VI 


Piłka nożna 


Zacięte boje na froncie ligowym 


RUCH — POLONIA 2:0. 


Rozegrany wczoraj w Wielkich . Hajdu- 
kach wobec 20.000 widzów mecz piłkarski o 
mistrzostwo Ligi między warszawską Po- 
lonją a Ruchem zakończył się porażkę Po- 
lonji 2:0. Nadspodziewanie dobrze wypadła 
gra Polonji, która uległa po zupełnie równo- 
rzędnej grze więcej rutynowanemu Ruchowi. 


LEGJA — CRACOVIA 3:2 (2:0) 


W niedzielę w Warszawie na stadjonie 
Wojska Polskiego wobec 2000 widzów roze- 
grano mecz o mistrzostwo Ligi, micdzy war- 
szawską Legją a Cracovią. Zwyciężyła za- 
służenie Legja 3:2 (2:0) Cracovia wystąpiła 
w pełnym składzie z Kossokiem w ataku. W 
pierwszych minutach gra chaotyczna. Pew- 
ną przewagę wykazała jednak Legja, dla 
której Wypijewski zdobył prowadzenie już 
w siódmej minucie. W 31 minucie Nawrot 
zdobywa drugą bramkę dla Legji. 

Po zmianie pól Legja w dalszym ciągu 
ma inicjatywę zaakcentowaną trzecią bram- 
ką strzeloną przez Wypijewskiego. W ostat- 
nim kwadransie gra się zaostrza i chwilami 
staje się nawet brutalna. Ofiarą tej gry pae 
da Wypijewski, który musiał opuścić boisko. 
W 41 minucie Kossok z rzutu wolnego strze- 
la bramkę dla Cracovji. Wreszcie w ostat= 
niej minucie gry Korbas strzela drugą bram 
kę dla gości ustalając wynik dnia. Zawody 
prowadził p. Gruszka. 


WARTA — ŁKS 8:8. 


W Poznaniu odbył się w niedzielę mecz o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy miejscową War- 
tą a ŁKS. Mecz zakończył się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 0:0. W pierwszej połowie 
gra otwarta natomiast po przerwie zaznacza 
się przewaga Warty, której jednak atak nie 
umiał wykorzystać. Sędziował p. Walczak z 
Warszawy. Widzów około 3000.-Na specjalne 
wyróżnienie w drużynie Łodzian zasługuje 
doskonały bramkarz ŁKS. Piasecki. 


WISŁA — POGOŃ 3:1 (1:1) 
Ii W meczu piłkarskim w Krakowie o mi- 
strzostwo Ligi krakowska Wisła wygrała z 
lwowską Pogonią 3:1 (1:1). Przebieg gry wy- 
kazał dobrą formę zawodników Wisły, któ- 
rzy szybkością i ambicją górowali nad Lwo- 
wianami. Początkowo gra była otwarta. W 
20 minucie ostry strzał Łyki przynosi bram- 
kę dla Wisły. W 44 minucie wyrównuje 
Niechcioł. W drugiej połowie gry przewaga 
Wisły jest znaczna. W drugiej minucie tej 
połowy Łyko strzela drugą bramkę a w 24 
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drużynowych Pomorza 
Wczoraj miał się odbyć w Bydgoszczy 


finał lekkoatletycznych mistrzostw drużyno- 
wych Pomorza między Sokołem I Bydgoszcz, 
a.Sokołem Grudziądz, który jednak nie do- 
szedł do skutku z powodu nieprzybycia dru- 
żyny Sokoła grudziądzkiego. Lekkoatletycz- 
ne mistrzostwo drużynowe Pomorza zdobył 
zatem Sokół I Bydgoszcz walkowerem. 


Szkoła Podchorążych dla Pod- 
oficerów mistrzem Bydgosz- 
czy w szczypiorniaku 


Wczoraj odbył się w Bydgoszczy finał 
szczypiorniaka o' mistrzostwo miasta mię- 
dzy Polonją a Szkołą Podchorążych dla 
Podoficerów. Zwyciężyła Szkoła Podchorą- 
żych 7:5, zdobywając zaszczytny tytuł mis- 
trza miasta Bydgoszczy. 


$ez6n ping-nongowy rozpoczyna sie 


K. 8. M. MOKRE ZWYCIĘŻA KPW. TORUŃ 
6:4. 


Wczoraj odbyło się w Toruniu pierwsze 
w obecnym sezonie spotkanie tenisa stoło- 
wego (ping - pong) między drużyną K. S. M. 
Mokre a Ah. P. W. Toruń I, które po bardzo 
interesującej i zaciętej walce zakończyło 
się zwycięstwem K. S. M. 6:4. 


Ciekawy mecz hazeny w Toruniu 


KPW. „POMORZANIN' — WKS. „GRYF“ 
8:6 (4:3). 


Wczoraj rozegrany został w Toruniu w 
Ogródkach Jordanowskich. ciekawy mecz 
hazeny między miejscowemi drużynami K. 
P. W. „Pomorzanin; a W. K. S. „Gryf“. Staw- 
ka spotkania była wysoka, bowiem zwycię- 
sca otrzymywał puhar przechodni Miejskie- 
go Komitetu PW. i równocześnie zdobywał 
miano najlepszej drużyny w Toruniu. 

Zwyciężyła drużyna KPW. w stosunku 
do przerwy 4:3. Stosunek punktów odpowia- 
da przebiegowi gry. Najlepsza na boisku 
Stawska z KPW. zdobywczyni 4 bramek. 
Sędziował p. Chojnicki. 


(vganiewicz zwycieża w Poznaniu 


W sobotę wieczorem odbyło się w Pozna- 
niu w reprczentacyjnej hali targów poznań- 
skich spotkanie zapaśnicze między mistrzem 
świata w walce wolno:amerykańskiej Wła- 
dysławem Zbyszko - Cyganiewiczem a mi- 
strzem Europy w tejże walce Austrjakiem 
Rudolfem Benoldem. Zwyciężył Cyganie 
wicz. Walce przyglądało się 2.000 widzów 
Sędziował p. Markiew.c” 


K. S. „Goplania” Inowrocław obchodzi świeto klubowe 


W ramach dorocznego święta klubowego 
obchodzonego uroczyście przez K. S. „Gopla- 
nja“ w Inowrocławiu odbył się w sobotę 
mecz bokserski o mistrzostwo klasy A. okrę- 
gu poznańskiego między „Wartą“ Poznań, 
a „Goplanją' zakończony zwycięstwem 
„Warty“ 10:6. Poszczególne wyniki 
według kolejności wag są następujące: 

Koziołek (W) wygrywa na punkty z Na- 
wrockim (G). 

Dutkiewicz (W) musiał uznać wyższość 
Łady (G), z którym przegrał na punkty. 

Vogt (W) z powodu braku przeciwnika 
zarobił dwa punkty walkowerem. 

Wolniakowski (W) zwyciężył 
skiego (G) przez techniczny k. o. 

Kruszyna (W) przegrał do Stubbego (G) 
z powodu dyskwalifikacji. 


walk 


Kantow- 


Lorysiak (W) zapewnił sobie zwycięstwo | 


na punkty z Ceglarskim (G). 
„Karpiński (W) zwyciężył z powodu dy- 
skwalifikacji Stubbego II (G). 

Puszczykowski (G) z powodu braku prze- 
ciwnika zwyciężył walkowerem. 

Sędziował w ringu p. Kubik. 

% 

W niedzielę.w dalszym ciągu uroczysto- 
ści klubowych „Goplanji' odbył się mecz 
piłkarski o puhar mec. Szubargi między 
„Goplanją”, a „Cuiavią', który dał znaczne 
zwycięstwo „Goplanji* w stosunku 2:1, do 
przerwy 1:1. Gra była naogół ciekawa i pro- 
wadzona w żywem tempie. 

Ponadto odbył się bieg na 5000 m. ^n pu- 
har miasta Inowrocławia, który wygrał Ku- 


'ligowski z Sokoła bydgoskiego w czasie 


16,15 sek. 


p ‘iny start bokserów „Sokoła ”'t kiego 
omySiny Stari DOKSETOW „JOKOA LlczeWw$kiego 


A. B. C. Gdańsk pokonany 10:6 


W ubiegłą sobotę w lokalu Hali Miej- 
skiej w Tczewie odbył się ciekawy mecz bo- 
kserski między miejscowym Sokołem a A- 
mateur Clubem z Gdańska.  Meczem tym 
Sokół tczewski pięknie otworzył sezon zi- 
mowy, zwyciężając gości 10:6. 

Spotkanie powyższe wzbudziło w Tczewie 
olbrzymie zainteresowanie, czego dowodem 
przepełniona do ostatniego miejsca widow- 
nia, na której zgromadziło się zgórą 1.500 o- 
sób. 

Po oficjalnem powitaniu drużyn spotka- 
nie rozpoczęto, z godzinnem opóźnieniem. 

Wyniki walk są następujące: 

Waga musza: Strahl (Gd.) zwycięża nie- 
zdecydowanego w ringu Maszkowskiego (S.) 
na punkty. 

Waga kogucia: Goliński (Gd.) — Skierka 
(S.) wynik remisowy odpowiada przebiego- 


wi ciekawej walki. | 

Waga plórkowa: Weske (Gd.) nie może 
uchronić się od silnych ciosów Lemańskie- 
go (S.) i przegrywa w drugiej rundzie przez 
k. o. 

Waga lekka: Wessel (Gd.) zwycięża przez 
techniczny nok aut Powalskiego (S.). 

Waga półśrednia: Gutowski (Gd.) ulega 
na punkty Biesowi (S.). 

Waga średnia: Grabowski (Gd.) został 
znokautowany przez Wrosza (S.) w drugiem 
starciu. R 

Waga półciężka: Bajer (Gd.) idzie w śŚla- 
dy swego kolegi i nieoczekiwanie ulega 
przez nok aut Błaszczakowi (S.). 

Waga ciężka: Moller (Gd.) i Urbaniak 
(S.) nie mogą walki rozstrzygnąć, stąd re- 
mis. 


Z. D DRO 


lekkoatleci Sokoła grudziądzkiego na Pomorzu górą 


Wczoraj odbył się w Grudziądzu final 
lekkoatletycznych mistrzostw drużynowych 
pań, który zakończył się bezapelacyjnen: 
zwycięstwem Sokoła grudziądzkiego nad 
Sokołem Bydgoszcz w stosunku 231,5 na 141,5 
punktu. 

Wyniki techniczne są następujące: 

biegi 60 i 200 m. Ziółkiewiczówna (B) 8,8 
sek i 30,8 sek, 


bieg 80 m. płotki: Wiśniewska (Gr.) 
bieg 800 m: Malinowska (B) 2,59 sek. 


y I | : minucie Artur celnym strzałem ustala wy 
Waga piórkowa: Krzemiński (G) zwycię- | sowanie i.zgromadziło paręset widzów. nik dnia. W Pogoni wyróżnili się Albański, 
ża Borowicza (A) na punkty. | Sędziował w ringu mgr. Zakrzewski. Niechcioł i Wasiewicz. Sędziował p. Rettig z 


Łodzi. Widzów trzy i pół. tysiąca. 


ŚLĄSK — GARBARNIA 3:1 (1:1) 


W Świętochłowicach rozegrano w niedzie- 
lę mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi między 
Śląskiem a krakowską Garbarnią. Zwycię- 
żył Śląsk 3:1 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Fojczyk, Goc i Więcek. Honorowy 
punkt dla Garbarni uzyskał Riesner. 

CZARNI — DĄB 2:1 (1:6) 

W meczu finałowym o wejście do Ligi 
Czarni pokonali „Dąb“ ze Śląska 2:1 (1:0). 
Chwilami „Dąb“ miał dość znaczną przewa- 
gę, której jednak nie umiał wykorzystać. Na- 
tomiast Czarni wvzyskali całkowicie wszel- 
kie dogodne pozycje podhramkowe. 


GEDANJA — LAUENTAL 4:1 (2:1). 


Rewanżowy mecz piłkarski o mistrzostwo 
Ligi gdańskiej między Gedanją, a drużyną 
Klubu Lauental zakończył się wspaniałem 
zwycięstwem Gedanji w stosunku 4:1 do 
przerwy 2:1. 

Gra Gedanji wypadła naogół dobrze, przy- 
czem w oczy rzuca się coraz lepsza praca 
kombinacyjna ataku, który dotychczas nie- 
jednokrotnie zawodził. Gra toczyła się z wy- 
raźną przewagą Gedanji i wynik meczu jest 
zasłużony. l 


POLONJA ZWYCIĘŻA REPREZENTA- 


CJĘ BYDGOSZCZY 2:1. 


Wczoraj odbył się w Bydgoszczy na rzecz 
kasy Związku Okręgowego mecz piłkarski 


„Polonji* z reprezentacją pozostałych klu- , 


bów Bydgoszczy. Po równorzędnej i cieka- 
wej walce zwyciężyła „Polonja“ w stosunku 
2:1, pomimo, że reprezentacja do przerwy 
prowadziła 1:0. 


SĘDZIOWIE ZWYCIĘŻYLI P. O. Z. P. N. 


I CO BĘDZIE DALEJ? 

Wczoraj odbył się w Bydgoszczy po!edy- 
nek piłkarski wydany przez Zarzad Poni. 
Okr. Zw. Piłki Nożnej sędziom piłkarskim 
Pomorza. Z uwagi na to, że Związek czesto 
popada w konflikt z niezależnemi i nieo- 
mylnemł w swych orzeczeniach panami sı- 
dziami, pojedynek piłkarski miał rozstrzyg- 
nąć, po czyjej stronie jest słuszność. Oczy- 
wiście Związek liczył na pewne zwycięstwo, 
mając poparcie kibiców klubowych, którzy 
ż sędziów chyba jeszcze nigdy w życiu nie 


Sztafeta é razy 73 m.: Grudziądz 42,1 sek. | byli zadowoleni. Tymczasem zwyciężyli sę 

Sztafeta 200x100x75x66 m.: 
1.03,4 sek. 

Kula, dysk i oszczep to tryumf Gackow- 
skiej (G) 9,81 m., 34.50 m., i 25.89 m. 

skoki wzwyż i wdal: Wiśniewska (G) 1,35 
m. | 4.36 m 


Grudziądz 


dziowie, strzelając dwa razy do bramki 
Związku podczas, gdy sami tylko jeden raz 
wyjmowali piłkę z własnej siatki. Zarząd 
jest zatem wyraźnie pokonany, kibice z sę- 
dziowania (znów!) niezadowoleni (bo Za- 
rząd nie wygrał). I co będzie dalej? 
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Gorące wezwanie do szerszych sfer społeczeństwa 


| Jak już pisaliśmy, w gabinecie p. Woje- Opracować i przedstawić radzie naczel- | wa skoncentrowania funduszów, przekazy- 
wody Pomorskiego w gmachu Urzędu Woje- | nej preliminarz potrzeb młodzieży z całego | wanych przez samorządy na rzecz pomocy 
wódzkiego w Toruniu odbyło eię roczne wal- į terenu działania. młodzieży akademickiej. 

ne zebranie Komitetu Wojewódzkiego To- 
warzystwa Przyjaciół Młodzieży Akademic- 
kiej w Toruniu. 


„Piąłacy” z Pomorza obra- 
dowali wczoraj w Toruniu 


Wczoraj w sali Oficerskiego Kasyna Gar- 
nizonowego w Toruniu odbył się doroczny 
pomorski zjazd „Piątaków', t. j. byłych 
żołnierzy 5 pułku piechoty Legjonów. 

Obrady, którym przewodniczył komen- 
dant garnizonu toruńskiego p. generał Ma- 

Nawiązać i utrzymać ścisłą współpracę z Współdziałać w dostarczaniu pracy dla | xymowicz-Raczyński, były przedewszyst- 
komisją dla spraw pomocy studentom Po- | studentów i absolwentów. kiem poświęcone pamięci Marszałka Piłsud- 
1 OO SN ANC oaii prez lakom politechniki gdańskiej przy Gene- w dyskusji nad programem prac zabie- | skiego. Po odczytaniu przez p. generała Ma- 

kowita Wa Wojowodił Pómótski--Stefah ralnym Komisjacie w Gdańsku. rali głos p. Wojewoda Kirtiklis, p. prezes | xymowicza - Raczyńskiego rozkazu Gene- 
Kirtikis, Obacni byli również prezes Dyrek- | Zwrócić się do starostów i burmistrzów | inż Dobrzycki, p. starosta Łącki, p. ngar |ralnego Inspektora Armii p. goneraia Ma 
cji Kolei w Toruniu p. inż. Dobrzycki, po- | © Pomoc materjalną z funduszów samorzą- cej: Aaka Waski pamade VagalSki k prynu den j oujgtego; è WABDEEO do zoinienzy PA 
morski starosta krajowy p. Łącki, ks. dzie- | dowych i o wstawienie do budżetów wy- blicki. Uzgodniono, że przedewszystkiem na- śmierci Marszałka Piłsudskiego, zebrani u- 
: kan Kozłowski, inspektor samorządowy p. | datniejszych sum na rzecz pomocy młodzie- dż PORGÓWĘĆ vaq rozpon em organizacji, czcili pamięć zmarłego Wodza jednominu- 
dr. Banaś, p. notarjusz Zakrzewski, p.| ŻY akademickiej. Ą W ELE PANA akcję stypendjalną I | towem milczeniem. i 
mecenas Michałek, radca krajowy p. mgr. udzielania praktyk i posad. W dalszych obradach omawiano sprawy 
Jagalski, naczelnik Dyrekcji Kolei p. mgr. Omawiano jeszcze szczegółowo sprawę | ściśle wewnętrzno - organizacyjne. M. in. 


are 


Przeprowadzić szczegółową ewidencję 
sum przeznaczonych w poszczególnych bu- 


| atejski, rai ; : nadmorskich «letnisk wypoczynkowych dla | dokonano wyboru nowych władz. Przewod- 

M AR ARTS A RÓL A ETS A SZK oraz | studentów, oraz sprawę Bratniej Pomocy | niczącym „Piątaków* pomorskich został p. 
nisterstwa W. R. i O. P. p. Kurzewski, pre- | | | Studentów Polaków Politechniki Gdań- | generał Maxymowicz - Raczyński, jego zaś 

A zes Bratniej Pomocy Studentów Polskich Zwrócić się o pomoc do wszystkich ko- | skiej. Wyjaśnień w tych sprawach udzielali zastępcami pierwszy oficer sztabu inspekto- 
Politechniki Gdańskiej p. Sławomir Kubliń- | munalnych kas oszczędności. p. radca Kurzewski i prezes Bratniej Fo- | ra armii p. generała Norwida-Neugebauera 
ski i przedstawiciele miejscowej prasy. Zewidencjonować wszelkie placówki, mo- | mocy p. Kublicki. p. ppułk. dypl. Płachta-Płatowicz i dowódca 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego | 8ace zapewnić i dać możność odbywania w W wolnych głosach postanowiono we | 63 p. p. ppułk. Leukos-Kowalski. | 

zebrania Komitetu odbytego w dniu 19 paź- | odpowiedniem środowisku praktyk waka- | wszelki możliwy sposób zainteresować spo- Na zakończenie postanowiono zwołać na- 
dziernika ub. roku, sekretarz p. mgr. Jagal- | cyjnych dla pogłębienia uniwersyteckiego | łeczeństwo pomorskie losem akademika. stępny zjazd „Piątaków'* z Pomorza w dru- 

£ ski przedstawił eprawozdanie z działalności | wykształcenia teoretycznego czy to w zakre- Po blisko 3-gódzinnych obradach, nace- giej połowie stycznia przyszłego roku. 
Komitetu w ub. roku. sie rolnictwa, weterynarji, techniki, medy- | chowanych głęboką troską o los etudjującej 

| Miniony rok był przedewszystkiem okre- | cyny, biurowości, rachunkowości itp. młodzieży pomorskiej, p. Wojewoda Kirtiklis 
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sem organizowania przez Komitet na tere- 
nie całego Pomorza lokalnych kół Tow. 
Przyjació!: Młodzieży Akademickiej. Mimo 


Sprawa stypendjów akademickich i spra- | zamknął zebranie. 


Port w Pucku nie został prze. 
jęty przez Skarb Państwa 


licznych trudności, gdyż m. inn. społeczeń- 
swo pomorskie wykazywało niestety jesz- 
cze bardzo mało zrozumienia dla potrzeb 
młodzieży akademickiej, zdołano już zało- 
żyć na terenie województwa 17 kół lokal- 
nych. Nie udało się dotychczas utworzyć kół 
na terenach powiatów lubawskiego, kościer- 


P ESA —— WARKA ERO 
34-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 


daje nowe Korzystne zmiany w pla- 
nie gry ìi ogromnie powiękKsza 
szanse zdobycia bogactwa. 


Ostatnio w prasie ukazały się notat- 
ki o przejęciu portu Puckiego przez 
Skarb Państwa. 

Jak dowiadujemy się z Urzędu Mor- 
skiego, pogłoski te są pozbawione pod- 
staw, sprawa przejęcia portu puckiego 


ria 


-= 


SEE 


skiego i świeckiego. Należy jednak przypu- 
azczać, że i te trzy powiaty poczują się do 
obowiązku przyjścia akademikowi z pomocą 
i również założą odpowiednie koła. 
Istniejące już koła mają niestety jeszcze 
bardzo małe grona członków, a temsamem 
j ezczupłe zasoby finansowe, które nie poz- 


walają im jeszcze na okazywanie materjal- 


nej pomocy studjującej młodzieży. To też 
dążeniem Komitetu Wojewódzkiego będzie 
w najbliższym roku ożywić działalność kół, 
polecając im rekrutować nowych członków 
i to przedewszystkiem z tych środowisk, 
które najwięcej winny się do tego poczuwać, 
A więc spośród ludzi posiadających wyk- 
ształcenie uniwersyteckie. Ponadto koła o- 
trzymają polecenie wszczęcia energicznej 
akcji w bankach, przedsiębioretwach oraz 
instytucjach państwowych, Bamorządowych 
i prywatnych celem zdobycia odpowiednich 
średków finansowych. 


NIEBYWAŁA INOWACJA 
BEZPŁATNA GRA WIELKANOCNA 


A więc pamiętaj, nie zwleKaj i jeszcze 
dziś Kup los w nalszczęśliwszej KolekKturze 


„USMIECH FORTUNY” 


BydgOSZCZ, Pomorska 1. 


Gdyż tam czeKa Cię wielka wygrana. 


Cena 1/4 losu tylko 10.— złotych. 
Ciągnienie już 18-go października br. 


Tóruń, żeglarska 31. 


przez Państwo nie jest bowiem aktual- 
na. Obecnie prowadzone są tylko per- 
traktacje z zarządem miasta Pucka, ty- 
czące się przeprowadzenia koniecznych 
remontów nabrzeży przez Urząd Morski. 


Tragiczny wypadek w cementowni 
weiherowskiej 


W ub. piątek między godz. 8—10 uległ nie 
szczęśliwemu wypadkowi w czasie pracy ro- 
botnik cementowni w Wejherowie J. Czer- 
wionka. Nakładał on pas transmisyjny w 
wypalarni. W pewnym momencie, prawdo- 
podobnie wskutek nieostrożności, został 
chwycony przez transmisję i rzucony z 20 me 
trowej wysokości. Około godziny 10 zauwa- 
żono Czerwionkę broczącego krwią i nieda- 
jącego już żadnego oznaku życia. 

Zawezwany lekarz dr. Janowitz stwier- 
dził śmierć wskutek pęknięcia czaszki. Ofia- 
ra wypadku prócz innych obrażeń cielesnych 


Pamiętaj, że grając w kołekturze „USMIECH FORTUNY‘! wygrasz 
napewno tak, jak wygrało już tysiące naszych stałych Graczy. 


miała złamaną prawą rękę w dwóch miej- 
scach. Na miejsce wypadku zjechała komí- 
sja sądowo-lekarska. 


| Do bardzo ważnych akcyj Komitetu na- 
| leżała w ub. roku akcja wyszukiwania prak- 

tyk wakacyjnych dla studjującej młodzieży 

raz posad dla absolwentów. Wynik tej 

akcji był stosunkowo dobry, dawano bowiem 

posady w Urzędzie Wojewódzkim, w staro- 

stwach, w Dyrekcji Kolei, w Sądownictwie, 
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stwa Żarłockiego i wyjaśnia sytuację, znaj- | mieć efekty zwłaszcza na przedstawieniach 
dując frachty, no i pozwala zacząć nowe | popularnych. 


WIECZORY TEATRALNE. 


Przedzie Ki ję! iE iE „Cudzik F Ska życie nie tylko spółce, ale i małżeństwu. Najtrudniejszą rolę powierzono p. Pie- 
wet, że na wolną posadę nie można Dylo dcze : 3 A Atek] Miał lei ZY RASA 
go tylko tego nie robi wcześniej, gdy | karskiemu. Miał w niej momenty bar 
znaleźć kandydata z wyższem wykształce- | Komedja w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego jeszcze pracowała w firmie, tak żeby nie | dobre, a co najważniejsze — trzymał się 
DEM Kiedrzyński należy do autorów, którzy | było trudnych konfliktów — trudno to do- | dostatecznie w cuglach. 
Sprawozdanie kasowe, złożone przez | corocznie puszczają jakiś nowy, więcej lub | cjec, a może... i nie warto. Cała historja Role pp. Zbierzowskiej i Brackiej to typy 


skarbnika p. mgr. Matejskiego, wykazuje, 


nz Z W EE EE 


| mniej dobry fabrykat eceniczny. „Cudzik i | frachtów jest tak naiwna, że budzi tylko | już gotowe z innych podobnych komedyjek; 
że finanse Komitetu przedstawiają się jesz- Ska" należy do ostatnich sztuk Kiedrzyń- | uśmiech. Pomaga ona autorowi tylko do | dużo jędrostwa, no i dosyć trywjalności, a — 
cze skromnie. Należy jednak przypuezczać, | skiego. Trąci grubo melodramatem, przepla- | rozwinięcia typu eks-rotmistrza Bułatina, | same się grają. 
że tylko narazie. Dochody w ub. roku NI tanym kilku dobrymi dowcipami, i — to | który już, już miał stoczyć się na dno prze- Najnieznośniejsze postacie w tego rodza- 
nosiły 1.890 zł 13 gr, rozchody 660 zł 60. gr; — wszystko. Jeden właściwie tylko typ z tej | paści moralnej, ale staje na jej skraju. | ju utworach, to t. zw. poczciwcy, jak p. 
saldo zatem wynosi 1.229 zł 53 gr. sztuki mógłby rozwinąć się na postać ko-| Sztuka daje mu się odrodzić w knajpie. Bu- | Jicewicz i Oranowska — którzy grali takich 
W dalszym ciągu obrad p. mgr. Jagal- | mejjową, tj. typ Bułatina, bo inne role — | łatin tam przemyśliwa nad swym czynem | kryształowych ludzi — oboje robili eo mo- 
Jh Dizędłożyj pianipranyi Kom teu na PAJ: to dobrze znane typy i typki z literatury |i tam dochodzi do szlachetnej konkluzji. | gli, by stać się ludźmi, którym jeszcze moż- 
bliższą przyszłość. Plan ten pineszeza SIę W | mieszczańskiej. Akcja w „Cudziku" podla- | Czyby tego nie można zrobić inaczej? A może | na wierzyć w ich prawdę życiową, a przy 
RUD AD ASIĘDUJAŁYCH e 2 ży na jest sosikiem bardzo sentymentalnym, na | to prawda, że „in vino veritas“. tem zachowali umiar. P. Oranowska musi 
SPOżY, po odsiayoe komórła organiza: kształt powiastek dla grzecznych dzieci. O- Sztuka mogłaby mieć pewne walory — | szanować głogu, ho łatwo popada w chryp- 
4 iw s BLO W PER RE aobistości zaś w niej albo gą czarne jak a- powiedzmy Ra I 7 runy nie jej) kę. i nica 8 
| Pobudzid rodów ORC R ómóskitArgani- trament, albo jasne jak toruńskie latarnie rozbrajająca naiwność. ro owisko nowo - Bardzo miłe chłopaki — to en EO- 
l zacyjne do żywszej pracy drogą akcji propa- na nowym moście. mieszczańskie, Kiedrzyński narysował MÓC- | ozyński. Poprawny p. Burzyński, wyglądał 
| gandowej, głównie przez prasę. A więc jest spółka. Jeden wspólnik—naiw- ne SĘ A Ar „R EBAY: R Ks RK EE | A Aa FARO 
Z nowopowstałemi placówkami utrzymy- | ny, jak na dzisiejsze czasy, chce być poetą, poż E CEA Fc A i ki s BIg Rig Ostateczny rachunek sztuki — niezbyt po- 
wać jak najściślejszy kontakt osobisty i w | słucha śpiewu ptaszków, a tymczasem dru- 8 ł ý SL we s k CB OO myślny, bo przecież 1 finał jest życiowo nie- 
najbliższym czasie zwołać ogólną konferen- gi — łotr spod ciemnej gwiazdy, oszukuje wały swe tradycje przecupek. j bezpieczny. Niech mnie ktoś nauczy, jak to 
cję przewodniczących kół lokalnych. go, wreszcie doprowadza sklep do ruiny, Myślę, że może jednak i ta sztuka znuj- | można z 24 tysięcy, I to nie w gotówce, mie: 
E Przeprowadzić przez koła lokalne ewi-|a na dobitkę bałamuci mu żonę. I wszystko | 0718 W Toruniu amatorów; świadczy Za | tyle procentu, by zaczynać interes na pie a 
AES o dencję osób i instytucyj, do których komitet | skończyłoby się strasznie tragicznie — mo- tem jej powodzenie A acenie warszawskiej. | ką akalę z kilku pracownikami, a da ej 
> wojewódzki mógłby się zwrócić o większe | żebyśmy uełyszeli nawet strzał rewolwero- Grać taką sztukę jest dosyć łatwo; prze- | prowadzić luksusowo dom, 320 zł miesięcz- 
zasiłki. wy — gdyby nie znalazla się bardzo poczcj- | jaskrawi się w jedną lub drugą stronę, a| nie (za samo mieszkanie), bankructwo pew- 
Zbadać i ustalić potrzeby młodzieży aka-| wa, ale jeszcze bardziej sprytna p. Kazia, już znajdą się brawa. ne i to w niedługim czasie. 
demickiej środowiska oomorskiego w szcze- 
gólności gdańskiego. 


m z ze 


która wszystko ratuje: otwiera oczy niedo- Reżyserowała p. Małkowska; gdy do- Byleby to nie było złu zapowiedzią dla 
|łędze Gwdzisowi, dostanoza. dewodów oszu-| prowadzi do odpowiedniego tempa. może 6ztuki, 3. Riess. 
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- Ziemia z lotnisk pomorskich 


na kopiec Marszałka Piłsudskiego 
Z XII. Tygodnia LOPP w Toruniu 


Uroczyście obchodzony rok rocznie w ca- 
lej Polsce propagandowy „Tydzień LOPP.", 
odroczony w maju spowodu śmierci Mar- 
szałka Piłsudskiego, został wznowiony w 
Toruniu w sobotę, 12 października. 

Jak zwykle na rozpoczęcie „Tygodnia“ 
gmachy państwowe i miejskie, a również 
wiele domów prywatnych udekorowano fla- 
gami narodowemi i biało - żółtemi LOPP'u. 

W sobotę wieczorem na Rynku Staro- 
miejskim od strony poczty zebrały się od- 
działy przysposobienia wojskowego, przed- 
stawiciele wielu organizacyj toruńskich oraz 
tłumy publiczności. Do zgromadzonych prze- 
mówienie okolicznościowe © znaczeniu L. 
O. P. P. wygłosił sekretarz Miejskiego Ko- 
mitetu LOPP. w Toruniu p. Grabowski. 

Około godz. 18 zebrani na Rynku wzięli 
udział w capstrzyku. Pochód z orkiestrą 
63 pp. i kompanią tego pułku na czele prze- 
maszerował przze główne ulice miasta. 

W niedzielę o godz. 10 członkinie toruń- 
skich organizacyj kobiecych rozpoczęły 
zbiórkę uliczną na cele LOPP. Zbiórka ta 
trwała do godz. 13. 

Między godz. 11 a 11,30 odbyła się uroczy- 
atość na lotnisku 4 pułku. Z pod pomnika 
30 poległych oficerów 4 p. 1. zebrano garść 
ziemi, która zostanie przewieziona na ko- 
piec Marszałka Piłsudskiego w Sowińcu. 

Na uroczystość tę przybyła kompanja 
honorowa 63 p. p. ze sztandarem i orkie- 
strą. Kompanją dowodził p. por. Starzyk. 
Władze cywilne i wojskowe reprezentowali 
pp. wiceprezydent miasta Torunia Bała, za- 
atępca dowódcy 63 p. p.:p. ppułk. Nakoniecz- 
nikoff, zast. dowódcy 4 p. 1. ppułk. Gilewicz 
i komendant P. P. w Toruniu komisarz Pod- 
góraki. Ohecni byli również prawie ingre- 
mio członkowie okręgowych i miejskich 
władz LOPP. 

Pierwszy przemówił p. wiceprezydent 
Bała, podkreślając symboliczne znaczenie 
uroczystości, poczem p. ppułk. Gilewicz ze- 
brał z pod pomnika poległych 4 p. 1. ziemię, 
którą wseypał do specjalnego żółtego worecz- 
ka, z jedwabnej materji. Po tym akcie p. 
ppułk. Gilewicz wygłosił krótkie żołnierskie 
przemówienie: 

„Przekazując na ręce Panów tę garść 
ziemi pomorskiej, wydobytej z pod pomni- 
ka poległych lotników 4 pułku lotniczego, 
w imieniu tego pułku składam oświadczenie, 
że ziemi pomorskiej, tej perły ziem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, reprezentowany tu 4 
pułk lotniczy bronić będzie z całą świado- 
mością żołnierzy - obywateli do ostatniej 
kropli krwi, do ostatniego tchnienia. Niech 
ta garść ziemi pomorskiej, obficie zroszona 
krwią 30 kolegów naszych, których nazwi- 
ska wyryte są na tym cokole, zawieziona 
na skrzydłach polskiego samolotu dołączy 
się do kopca chwały i pamięci, który wzno- 
si się ofiarnością całego społeczeństwa pol- 
skiego ku czci Wielkiego Wodza Narodu i 
Wekrzesiciela Państwa". 


Po tem przemówieniu woreczek z ziemią 
— przy akompanjamencie odegranej przez 
orkiestrę „Pierwszej Brygady“ woreczek za- 
lakowano. Zkolei obecni przedstawiciele 
władz LOPP. podpisali następujący doku- 
ment, dołączony do woreczka z ziemią: 

„Przywozimy oto ziemię z naszych lot- 
nisk na Kopiec Chwały Temu, który uczył 
nasze pokolenie. nietylko szlaków ziemnych, 
szlaków morskich, ale ij szlaków podnieb- 
nych, abyśmy budowali z Jego rozkazu gra- 
nice, trwałość i potęgę Rzeczypospolitej. 

Z tej ziemi lotniska wyjskowego w To- 
runiu startowaliśmy tysiące razy ku niebu, 
pełniąc służbę wierną i tysiące razy łama- 
liśmy Skrzydła w trudzie zdobywania no- 
wych dróg — słuszne jest zatem, aby i jej 
szczypta dorzuconą została do Kopca, który 
z tysiąca chwalebnych garstek ziemi pol- 
skiej urasta ku chwale : wieczystej pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego". 

Po tej podniosłej uroczystości samolot 
Aeroklubu Pomorskiego „R. W. D. 8", z p. 
por pilotem Witoldem Pjotrowskim i p. 
Tadeuszem Putzem jako załogą, wystarto- 
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Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Poniedziałek — 14. 10. — Inowrocław — 
„Cudzik i Ska“. 

Wtorck, 15. 10. — Toruń — „Cudzik i 
Ska“. 
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Środa, 16. 10. — Toruń — „Mazepa“ = 


przedstawienie popularne. 
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wał do Lidzbarka i Grudziądza, by i z tam- | 8 baonu saperów przy klasztorze O. O. Re- 


tych lotnisk pobrać ziemię na kopiec Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Ziemię z lotnisk pomorskich zawiozą do 
Krakowa w dniu 20 października na samo- 
locie Aeroklubu Pomorskiego wiceprezes 
Dyrekcji Kolei w Toruniu i wiceprezes Ae- 
roklubu p. inż. Getler-Girtler oraz p. por.- 
pilot Piotrowski. 

Popołudniu, zgodnie z pogramem „Ty- 
godnia LOPP.", na placu ćwiczeń ziemnych 


Tydzień LOPP w Bydgoszczy również 


demptorystów, odbyły się pokazy obrony 
przeciwlotniczo - gazowej. Eskadra samolo- 
tów 4 p. l. pozorowała bombardowanie o- 
siedla przez nieprzyjacielskie aeroplany. 

Na tem zakończono obchód pierwszych 
dwóch dni „Tygodnia LOPP* w Toruniu. 
Zainteresowanie publiczności wszystkiemi 
imprezami było duże — przyczyniła się do 
tego naturalnie w dużej mierze przepiękna 
słoneczna pogoda. 


się rozpoczął 


Podobnie jak w Toruniu i wielu innych 
miastach polskich również i Bydgoszcz ob- 
chodzi w dniech od 12 do 20 października 
„XII Tydzień LOPP". 

Z roku na rok LOPP w Bydgoszczy roz- 
wija zakres swej działalności. Co roku pod- 
czas Tygodnia LOPP mamy dowody naocz- 
ne, że pieniądze zebrane ze składek społe- 
czeństwa nie poszły na marne. 

Tegoroczny Tydzień LOPP otwarty został 
dwoma godnemi podniesienia i pochwały 
faktami — wystawą sprzętu Obrony przeciw- 
gazowej I poświęceniem schronu przeciwgazo 
wego przy ul. Konarskiego. 

Otwarcie wystawy, która mieści się przy 
pl. Teatralnym zaszczycili swą obecnością 
pp. prezydent Barciszewski, przedstawiciel 
Starostwa kpt. Woyciechowski, ks. kanonik 
Schulz, dyrektor poczt inż. Kozubek, wicedy- 
rektor PKP. Batycki, dyr. IKR. Lesiecki, dyr. 
Klimczak, komendant miasta kpt. H. Gło- 
wacki, komisarz mgr. Kowalski, inspektor 
LOPP z Poznanła p. Kiciński, przedstawi- 
ciele pułków, organizacyj miejscowych, pra- 
sy ita. 

Otwarcia wystawy dokonał p. prezydent 
Barciszewski podnosząc w dłuższem prze- 
niówieniu osrom i ważność prac LOPP. Na- 
stępnie przemówił prezes bydgoskiego abwo- 
du LOPP'u p. inż. Siemiradzki wzywając 
społeczeństwo.do poparcia prac Ligi na te- 
renie miasta. 

Wystawa mieści się w przestronnym ło- 
kalu b. cukierni „Savoy“ i ma cały szereg 
eksponatów b. ciekawych i godnych zobacze. 


nia. Wystawa wzbudziła w mieście duże za- 
interesowanie i już w sobotę do wieczora 
przesunęło się przed stoiskami wystawione- 
mi kilkaset osób. 

Bezpośrednio po otwarciu wystawy o go- 
dzinie 5 popołudniu w sobotę, przewielebny 
ks. kanonik Schulz dokonał poświęcenia 
schronu przeciwgazowego przy ul. Konar- 
skiego. Schron ten urządzony według wyma- 
gań ostatniej techniki obrony przeciwgazo- 
wej, może być dumą LOPP'u bydgoskiego. 

W niedzielę w ramach programu Tygod- 
nia LOPP odbyło się o godz. 15 uroczyste 
pobranie ziemi z lotniska bydgoskiego na 
kopieo Marszałka Piłsudskiego. Ziemię do 
pięknej urny pobrano przy dźwiękach hym- 
nu narodowego. Urnę wręczono pilotowi sa- 
molotu, który przez niedzielę obleciał wSzy- 
stkie lotniska na terenie Wielkopolski. 
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Najstarszy dąb w pow. 
bydgoskim 
nazwany Imieniem Marszałka 
Piłsudskiego 

W dniu 10 bm. wyjechała do Krako- 
wa wycieczka urzędników Nadleśnictwa 
Państwowego Bydgoszcz, by złożyć na 
kopiec Marszałka Piłsudskiego garść 
ziemi, którą uroczyście pobrano w leś- 


nictwie Przyjezierze z pod historyczne- 
go dębu Napoleońskiego, liczącego około 
2.500 lat. 

Z inicjatywy p. nadleśniczego Zwo- 
lanowskiego ku upamiętnieniu świetla- 
nej postaci Budowniczego Polski nazwa- 
no wspomniany dąb imieniem Marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Na ziemi tej toczyły się boje w roku 
1812 pomiędzy wojskami polsko-francu- 
skiemi a Niemoami. Pod tym dębem 
zginął podstępnie zamordowany przez 
Niemców generał francuski wraz z cór- 
ką. Tam też przelewali krew swoją po- 
wstańcy w 1920 roku podczas walk o 
niepodległość Wielkopolski. 
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Iinwalidzi pomorscy radzą w Gdyni 


Wczoraj, w niedzielę rozpoczął się w 
Gdyni Zjazd Inwalidów Województwa 
Pomorskiego, w którym udział biorą 
delegaci wszystkich Kół, znadujących 
się na terytorjum ziemi pomorskiej. 


Rano o godz. 8-ej w lokalu ;;Colom- 
biny' zebrali się członkowie prezydjum 
Związku Wojewódzkiego z prezesem 
Dąbrowskim, sekretarzem Lewandow- 


iSkim i skarbnikiem Kalamarskim, oraz 


Leśnicy pomorscy składają hołd 


Na dzień 12 i 13 bm. Przysposobienie 
Wojskowe Leśników Okręgu Pomorskie- 
go, zorganizowało piegrzymkę do Kra- 
kowa, aby w tej nakazanej sercem wẹ- 
drówce do Grodu Wawelskiego, pochy- 
lić czoła u trumny Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i dorzucając garść ziemi 
do kopca na Sowińcu, oddać hołd Wiel- 
kości i Czynom Zmarłego Wodza Naro- 
du. Pielgrzymka Przysposobienia Woj- 
skowego Leśników wyruszyła specjalne- 
mi pociągami w dn. 11 bm. z Gdyni i To- 


Przyjazd pielgrzymki Przysp. Wojsk. Leśników do Krakowa 


runia, wioząc na Sowiniec w urnie ku- | 


tej w kamieniu ziemię Lasów Pomor- 
skich, pobraną z lasów pobrzeża bałtyc- 
kiego, borów tucholskich i lasów poje- 
zierza brodnickiego. W dniach tych 
przybyły również do Krakowa z innych 
okręgów pielgrzymki pracowników la- 
sów państwowych z ramienia organiza- 
cji Przysposobienia Wojskowego Leśni- 
ków. 


w drugą podróż do Ameryki 


się na pełnem morzu statku przeprowae 


Piłsudskiemu 


eg FREE PTE 1% 009% ORO: 3 4 
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dzono rozmowy telefoniczne z Gdynią 


W sobotę po południu opuścił port 
gdyński, udając się w drugą swą podróż 
transoceaniczną, M/S „Piłsudski“. No- 
wy polski motorowiec zabrał na swym 
pokładzie 300 pasażerów oraz 1200 ton 
drobnicy i 355 worków poczty. W dro- 
dze do Ameryki M/S „Piłsudski“ zawi- 
nie do Kopenhagi, gdzie zabierze dal- 
szych pasażerów i dalsze 1000 ton towa- 
rów. 

Na pokładzie M/S „Piłsudski“ wśród 
pasażerów udających się do Nowego 
Jorku znajduje się m. in. znana rekor- 
dzistka polsiza Walasiewiczówna, oraz 
słynny skrzypek Bronisław Huberman, 
który przez Kopenhagę udaje się na 
tourne artystyczne do Szwecji. 

W sobote v'ieczorem, gdy M/S „Pil- 


sudski“ znajdował się w odległości ok. 
50 mil morskich od Gdyni, przeprowa- 
dzono pierwsze próby rozmów radjofo- 
nicznych przy pomocy nowego aparatu 
zainstalowanego na statku przez Pań- 
stwowe Zakłady Tele- i Radjotechnicz- 
ne. Rozmowa ta polega na kombinacji 
radja i telefonu, dzięki której pasażero- 
wie znajdujący się na pełnem morzu, 
będą mogli porozumiewać się telefonicz- 
nie z wzywanemi przez siebie osobami 
z kraju. Próba, którą przeprowadzono 
za pośrednictwem krótkofalowej radjo- 
stacji w Oksywiu, udała się znakomicie. 

Podobne urządzenia  radjofoniczne 
mają tylko największe statki transocea- 
niczne świata, a m. in. francuska „Nor- 
maidie*, 


liczni członkowie Związku i delegaci 
poszczególnych kół, którzy wraz z pocz- 
tami sztandarowemi udali się na nabo- 
zeństwo do kościoła Serca Jezusowego. 

Przybyły sztandary inwalidzkie z To- 
runia, Tczewa, Kartuz, Chełmna, Wej- 
herowa, z Nowego Miasta i t. d. 

Po nabożeństwie wszyscy uczestnicy 
zjazdu udali się ponownie do „Colombi- 
ny“, gdzie rozpocząć się miały obrady. 
O godz. 11,30 na salę obrad przybył 
przedstawiciel Pana Wojewody Pomor- 
skiego Wicekomisarz Rządu m. Gdyni 
inż. Szaniawski, w towarzystwie naczel- 
nika Wydziału Bezpieczeństwa Kar- 
wowskiego i sekretarza Pstrokońskiego. 

Przybyli również wiceprezes Wy- 
działu Wykonawczego Związku Inwali- 
dów R. P. b. poseł Pająk, delegat zarzą- 
du wojewódzkiego z Poznania p. Kępiń- 
ski, przedstawiciel referatu inwalidz- 
kiego w Województwie Pomorskiem p. 
Dłużyński, przedstawiciel Izby Skarbo- 
wej p. Winowiecki, oraz członek Komi- 
sji Rewizyjnej Związku p. Gotowała. 

Wojsko reprezentował kpt. Przewo- 
ski z Morskiego Dyonu Artylerji Prze- 
ciwlotniczej. 

Po powitaniu przedstawicieli władz 
i gości prezes Dąbrowski zaznaczył, że 
zjazd odbywa się pod znakiem wielkiej 
żałoby po utracie Wodza i Wskrzesicie- 
la Narodu, poczem wszyscy obecni 2-mi- 
nutową ciszą uczcili Jego pamięć. 

Przez aklamację powołano b. posła 
Pająka na marszałka Zjazdu, poczem 
zaprosił on zkolei do stołu prezydjalne- 
go delegata poznańskiego p. Kępińskie- 
go i p. Wysockiego z Grudziądza. Na se- 
kretarzy powołano pp. Puszka i Jęsiaka. 

Po przemówieniu powitalnem wygło- 
szonem przez Wicekomisarza Rządu m. 
Gdyni inż. Szaniawskiego rozpoczęły się 
obrady, które przerwał obiad koleżeński 
o godz. 19. 

W dniu dzisiejszym (trwają dalsze 
obrady Zjazdu, po których członkowie 
Związku Inwalidów zwiedzą port gdyń- 
ski. 

Szereg żywotnych zagadnień poru- 
szonych na Zjeździe wywołał ożywione 
dyskusje. Do spraw tych powrócimy w 
jutrzejszym numerze. 
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Ziazd lekarzy wojskowych 


W styczniu 1936 r. odbędzie się z inicja- 
tywy departamentu służby zdrowia mini- 
aterstwa opieki społecznej zjazd lekarzy 
wojskowych. Na zjeżdzie tym, zwołanym 
do Warszawy omówione zostaną m. in. 
Sprawy eugeniki w referacie wstępnym p. 
t. „Eugenika a obrona i potęga pań- 
stwa“. 
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Już zgórą 8.000 


osób oglądało obraz p. t. 
„WYPRAWY KRZYZOWE'' 


w kinie „MAR ç“ 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 14 bm. 
Rano miejscami mglisto lub chmurno. W 
ciągu dnia dość pogodnie. Chłodno. Słabe 
wiatry południowo - zachodnie. 


DYŻUR APTEK 
— Dziś i jutro dyżurujo w śródmieściu: Apteka 
nod Lwem, Rynek Nowomiejski; na Bydgoskien 
przedmieściu: Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza v8 
(od godz. 22 do rana); na Mokrem: Apteka pod 
Łabędziem, ul. Kościuszki (od godz. 23 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
— Dziś — nieczynny. 
= Jntro o godz. 20 — „Cudzik i S-ka, 
REPERTDAR KIN 


MARS: „Wyprawy Krzyżowe". 
LIRA: „Mała mateczka" z Iranciszkęą Gaal. 


ARJA: „Księżniczka przez 30 dni“ i „Szpieg nr. 13“. 
KONCERTY 
— Dziś o godz. 20 w auli gimnazjum im. Koper- 
nika przy ul. Male Garbary — koncert Eugenji 
Umińskiej (skrzypce) i Zygmunta Dygata (forte- 
pian). 
RÓŻNE 


— Jutro w Szkole Podchorążych Artylerji na 


Mokrem — promocja podchorążych. 


Jnformator 
dia przyjezdnych 

mw forumni 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62, Restauracja o naj: 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzyv 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela. rauty, przyjecia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania. 
hale i zjazdy. W obiad matine. wieczo- 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 

Restauracja „Do Gracjana”, ul. Szczylna róg 
Szerokiej. tel. 19-98. Poleca zdrowe domo- 
we śniadania. obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi- 
wa, skora i rzetelna obsługa. ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. 

„Esplanada". Telefon 1322. Najwykwint- 
niejszy lokal w miejscu. kawiarnia, re 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie- 
nisty ogród: wydaje śniadania. obiady. 
kolacje na czystem maśle w domu i npo- 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17. Lokal czvnny 
codziennie od rana. 

„Satyr*, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te- 
lefon 1938. Obiadv. kolacje. jak również 
barowe porcje. pierwszorzędnej jakości — 


ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany. 

„Pod Orłem", Mostowa 17, tel. 2046. Restan- 
racja — Dancing. Smaczne i obfite 


obiady i kolacje. Lokal nowo. wykwint- 
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo- 
rem dancing towarzyski i występy arty- 
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 rano. 
Ceny przystępne. ostatnio bardzo zniżo- 
ne. W niedzielę i święta od godz. 5 — 7 
dancing z pełnym programem. 

„Trzy Korony“ — hotel, restauracja, dan- 
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657. 
Hotel całkowicie odremontowanv, poko- 
je po cenach przystępnych. restauracja 
— bar, wydaje smaczne obiadv. kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Dargla. 
Lokal otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam salę na zabawy i zebrania. 


Najlepsza okazja Kupna 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28. tel. 1174 — 
Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio- 
na — Cebulki kwiatowe. . 

Schwengrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radjoodbiorniki. głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty. 

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op- 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk 
i bandażysta. obok poczty, Staromiejski 
Rynek 16 telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska. 

Losy Loterji Państwowej nabywa każdy w 
najstarszej i największej kolekturze Po- 
morza Pawła Billerta Toruń, Szeroka 26 
1 Nowomiejski Rynek, gdyż w tej kolek- 
turze. która istnieje od roku 1919, stale 
najwięcej wygranych pada. 


Z miasł> 


— „Cudzik i Ska“ we wtorek. Znakomita 
komedja Kiedrzyńskiego „Cudzik i Ska“, 
która na sobotniej premierze, zyskała duży 
aplauz u publiczności, wywołując na wido- 
wni salwy śmiechu, zostanie powtórzona ju- 
tro we wtorek w premjerowej obsadzie. 


Poniedziałek: Kaliksta = Wtorek: Tercsy 
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KALENDARZYK RZYM.-KAT. 


— Kandydaci, chcący przygotować się do 
egzaminu w zakresie 7-mio klasowej szkoły 
powszechnej mogą się zgłosić codziennie 
między godz. 12—13 do kancelarji szkoły po- 
wszechnej Nr. 12, ul. Jęczmienna. 9291 


Z URZĘDU STANU CYWILNEGO 


Dnia 1i pazdziernika zgłoszono: 

Urodzenia: motorn. tramw. Józef Zieliński, syn 
(Jerzy). 

Śluby: kierownik tartaku Mojżesz Nesanel Ciuk 
z Dina Mnicha Goldflam. 

Zgony: młynarz Z. Hoffmann, Piotrków Kuj., lat 
37 (zm. w Szp. M.); Anna Łoskutów z d. Wierzble- 
ka, Bierzgłowo pow. Toruń, lat 40 (zm. w Szp. M.); 
Kazimierz Delikat, Wąbrzeźno, lat 8 (zm. w Szp. 
M.); Teofila Willmann z d. Rygielska, Bielańska 
56, lat 65 1 Zacharjusz Kotkiewicz, Rablańska 10, 
lat 65. 


NABRZEŻE 


Na nabrzeżu toruńskiem w dniu 11 bm. wyłado- 
wano: 12 wagonów węgla, 5 cukru, 1 cementu, 1 
papieru, I mąki, 1 desek, I wapna i 1 nafty. Nała- 
dunku nie było. 


STATKI 


Dnia 11 bm. przepłynęły Wisłą przez Toruń na- 
stępujące statki na trasach: Tczew—Warszawa 
„Goniec“; Warszawa—Tczew „Belgja"; Warszawa 
—(Gdańsk „Saturn“; Gdańsk—Warszawa „Witeź”: 
Gdańsk—Toruń hol. „Kozietulski* i 1 berl. z róż- 
nemi towarami; Toruń—Warszawa hol. „Steinkel- 
ler“ i 2 berl. z różnemi towarami; Wyszogród— 


Toruń 2 berlinki o własnej sile ze zbożem i Toruń— 
Warszawa hol. „Gdańsk“ í 4 berlinki (2 sody i 2 
z różnemi towarami). 


Pielgrzymka do Krakowa 
dia toruńskich członków L. M. K. 

Oddział toruński Ligi Morskiej i Kolon- 
jalnej organizuje dla swych członków na 
dzień 20 października pielgrzymkę do Kra- 
kowa, pociągiem popularnym. Bilet w obie 
strony będzie kosztował z Torunia 14,20 zł. 

Wyjazd nastąpi w dniu 19 października 
w godzinach popołudniowych. Powrót z Kra 
kowa w dniu 21 bm. w godzinach wieczor- 
nych. W Krakowie są przewidziane kwa- 
tery dla uczestników za dodatkową opłatą 
od 40 gr. za dobę od osoby. 

Zgłoszenia wraz z wpłatami należv kie- 
rować najpóźniej do dnia 14 bm. do Oddzia- 
łu Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Toruniu 
przy ul. Dobrzyńskiei nr. 1 w redakcji „Mło- 


dego Gryfa“, tel. 10-67. 


n 


Tanie przedstawienia wieczorne 


Podobnie, jak w ubiegłym sezonie wpro- 
wadza dyrekcja Teatru Ziemi Pomorskiej i 
w tym sezonie wieczorne przedstawienia po- 
pularne, przeznaczone dla czytelników na- 
szego pisma. Ceny biletów na te przedsta- 
wienia są od 25 gr. do 2,10 zł. Na pierwsze 
przedstawienie popularne, które odbędzie 
się w środę, dnia 16 bm. o godz. 20-tej, prze- 
znaczyła dyrekcja wspaniałą tragedję Jul- 
jusza Słowackiego „Mazepe“. Reżyserja i in- 
scenizacja Juljusza Osterwy. 

Bilety nabywać można w przedsprzedaży 
w Pol. Tow. Krajoznawczem w ratuszu za 
okazaniem kuponu  wyciętego z naszego 
„Dnia Pomorskiego". 
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„Eicśjew'' i inne dziwy 
Wieś małopolska, usynowioną córką m. Torunia — Polska hebraj- 


$czyzna na dworcu Przedmieści 


Niedawno rozmawiałem z p. starostą 
Skórewiczem na temat różnych projektów 
w Toruniu. M. in. dowiedzialem się, że 
Toruń wystąpi z oryginalnym i zbożnym 
projektem „usynowienia' którejś z gmin 
lub wiosek Małopolski Wschodniej, zamie- 
szkanej przez Rusinów. Piękny ten pomysł 
posiada głęboką myśl państwowo-społeczną. 
Patronat nad wioską zacofanych chłopów 
ruskich pozwoli tym ostatnim nietylko na 
zbliżenie z oczywistą kulturą Torunia, ale 
przekona ich również, że Pomorze myśli o 
tym odległym zakątku Małopolski, darzy 
go sympatją i pragnie mu nieść pomoc. 

Z tej przyczyny nastąpią wizyty i rewi- 
zyty, bankiety, przemowy į toasty, zwie- 
dzanie i odwiedzanie się. Jak zwykle w po- 
dobnych wypadkach. Chodzi tylko o wybór 
wsi. Radziłbym Hucułów. Wniosą Toru- 
niowi w posagu romantyczny egzotyzm na- 
szych Połonin i... ale o tem zamilczę. Cho- 
dzi tylko o tę wizytę, jaką złożą .usynowie- 
ni' mieszkańcy gór Toruniowi. Obawiam 
się, że z tego powodu mogą wyniknąć nie- 
porozumienia. Otóż, aby wszystko odbyło 
się w porządku, trzeha nauczyć Hucułów 
czy Rusinów języka.. hebrajskiego, albo 
Ściślej rzecz biorąc, „polskiej hebrajsczy- 
zny'”... Inaczej — zaraz na dworcu głów- 
nym spotka ich przykrość... Chcąc wyjść 
bowiem z peronu do miasta człowiek długo 
namyśla się, w którym kierunku znajduje 
się wyjście. Brakuje tam jakichkolwiek 
napisów i tablic orjentacyjnych, a nad wła- 
ściwem wyjściem na szybie okiennej wi- 
dać napie: 

elośjeW 

Trzeba się długo nabiedzić, żeby prze- 
czytać ten skomplikowany napis i przeko- 
nać się, że chodzi w tym wypadku o „wyj- 
ście". Coprawda, napis ten dotyczy pasa- 
żerów, którzy pragną wejść na peron. Je- 
żeli jednak ktoś pragnie wyjść z peronu, to 


e — Tramwajowa mistyfikacja 


może sobie łeb urwać — nikogo to nie ob- 
chodzi! Zazwyczaj, dzieje się tak, że pasa- 
żerowie pędzą w kierunku, w którym pły- 
nie tłum innych. Gdyby zaszedł wypadek, 
że grupa osób skierowałaby się do pokoiku, 
oznaczonego dwoma zerami, reszta pasa- 
żerów poszłaby tam również... 


Tyle o dworcu i napisach; są onc, zwła- 
szcza dla Torunia, rzeczą konieczną, jeżeli 
się zważy, że przyjeżdżają tu różni ludzie, 
i cudzoziemcy, którzy ałabo władają języ- 
kiem polskim, zwłaszcza „polską hebraj- 
sczyzną“. 


Nie lepiej rzecz się przedstawia z tram- 
wajami. Otóż zarząd tramwajów, który 
tak „umiejętnie“ reklamuje na biletach ja- 
zdę, zapewniając, że... „jadąc nio potrzebu- 
jesz jeść”, naraża ludzi na niepotrzebne 
bieganie. Zaraz po opuszczeniu tunelu 
dworca głównego widać zza parkanu żół- 
te kontury tramwaju. Ludziska pędzą ile 
sił w nogach, by przekonać się, że padli 
ofiarą mistyfikacji. Tym rzekomym wo- 
zem jest... „poczekalnia tramwajowa" z 
żółtym daszkiem. Daszek ten naśladuje do 
złudzenia wóz tramwajowy — w rodzaju 
pustynnej fatamorgany. Co zatem zyska 
się na jeździe, traci się na nadmiernem 
pędzeniu do tramwaju-widma. A jeść jak 
trzeba tak trzeba. Na to niema rady... 


Ale i o tej „poczekalni tramwajowej" 
warto bliżej pomówić. Jest to poddasze na 
czterech słupach, nie zabezpieczające na- 
wet przed deszczem. Duże miasta, w któ- 
rych tramwaje kursują jeden po drugim, 
mają poczekalnie, ale niepodobne do toruń- 
skich. Być może, że poczekalnie toruńskie 
„pochodzą“ jeszcze... z czasów krzy...żac- 
kich... 

No, i te napisy na dworcu — rów- 
nież... 

Tadeusz Gierut 


Wykaz składek ubezpieczeniowych od wypadków 
w rolnictwie można oglądać w ratuszu od 18. X. do 2. XI. 


W Urzędzie Ubezpieczeń m. Torunia w 
ratuszu pokój 13 wyłożony będzie w czasie 
od 18 października do 2 listopada wykaz 
składek ubezpieczenia od wypadków w rol- 
nictwie drobnych producentów rolnych  (o- 
grodniczych) i ich rodzin na obszarze mia- 
sta Torunia. Wykaz ten producenci rolni bę- 
dą mogli przeglądać w podanym powyżej 
terminie codziennie w godzinach urzędowych 
tj. od 9—13. 

W ciągu 4 tygodni od dnia wyłożenia wy- 
kazu do przejrzenia, zainteresowani mogą 
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wnosić sprzeciwy przeciwko ustalonemu wy 
miarowi składek do Ubezpieczalni. Społecz- 
nej w Toruniu za pośrednictwem Zarządu 
Miejskiego (Urząd Ubezpieczeń). Wniesienie 
sprzeciwu jednakże nie wstrzymuje obowią- 
zku uiszczenia wymienionej składki w teor- 
minie. 

Dla uniknięcia postępowania egzekucyj- 
nego należy składki w terminie 4 tygodnio- 
wym od dnia wyłożenia wvkazów wpłacić w 
Kasie Miejskiej w Ratuszu pokój 32 w godzi. 
nach urzędowych od 9—13. 


Onegdaj poruszaliśmy sprawę rozporzą- 
dzenia Starostwa Grodzkiego w Toruniu, o- 
graniczającego godziny, w których mlecza- 
rzom wolno na ulicach miasta dzwonić. 

Rozporządzenie owo policjanci interpre- 
towali w ten sposób, że rozwożącym po miłe- 
ście mleko... wogóle zabronili dzwonić. Cier 
piały na tem naturalnie najwięcej wszyst- 
kie gosposie, które odtąd były zmuszone wy- 
czekiwać mleczarzy przed bramami swych 
domów. Przykro zwłaszcza zapowiadała sie 
ta „mleczna sprawa“ na nadchodzący okres 
mrozów 
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Na szczęście jednak okazało się, że roz- 
porządzenie Starostwa interpretowano mvl- 
nie. Mianowicie mleczarzom nie woln> 
dzwonić tylko w godzinach, w czasie któ- 
rych mieszkańcy Torunia jeszcze śpią, a 
więc przez całą noc, aż do godz. 7 rano. Lecz 
już od godz. 7 wolno dzwonić. 

Mleczarze, dzwońcie więc, lecz pamietaj- 
cie przytem, że zgodnie z tem samem rozpo- 
rządzeniem Starostwa nie wolno tego rohić 
przed publicznemi urzedami i że w ze 
dzwonki przy wozach nie mogą być zbyl 
duże i przesadnie hałaśliwe. 


sam KINO „LIRA“ 
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ul. Strumvkowa 3. 


Humor jakiego Toruń jeszcze nie widziali 
Najnowsze arcydzieło! Najpiękn. superprzebójj 


Mała mateczka 


W roli tytułowej nająłośnie!sza dziś trzpiotka 
ekranu, ulubienica całego świata 


Franciszka Gaal 


Doskonały nadprogram i najnowszy 
tygodnik aktualności. 


Początek o 5, 719 W uludziele o 3,6, ? i 8-tej. 
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JKisarwki torunskie 


Bilet, jaki się wykupuje w naszych tram- 
wajach, wzbudza we mnie zawsze pewną za- 
dumę i smutne refleksje: Tłustemi, bowiem 
czcionkami „stoi“ na nim wydrukowane: 

Bilet normalny! 

Rozumuję tak i zdaje się logicznie. Jeśli 
jest bilet normalny za 20 gr. to musi być ja- 
kiś inny bilet nienormalny, 

— Panie — pytam konduktora, — pokaż» 
że mi pan ten inny bilet, nienormalny. 


— Jaki? 


— No, anormalny. 

Nasi konduktorzy tramwajowł są uprzej- 
mi i grzeczni, więc zapytany nic mi nie od- 
powiedżiał, tylko popatrzył się na mnie z 
ukosa dość znacząco, ażebym nie domyślił 
się co o mnie sądzi: 

— Panie, puknij się pan w głowę! — po- 
wiedział życzliwie po namyśle. 

Stuknąłem się w głowę i zaraz mi się 
rozjaśniło. 

Normalny bilet ma być „zwykły“, a nie- 
normalny?.. Aha, wiem już, to chyba ten, za 
który płacimy 25 gr., to ten przesiadkowy. 

Czy nie dałoby się tej nienormalności u- 
niknąć? 5 gr. to już pudełeczko ziół A 

es 


0 zmianę przystanków tramwa- 
jowych na linii nr. 1. 


Jeden z naszych czytelników pan Jerzy 
O-b, kolejarz, występuje z projektem, co da 
którego może i inni P. P. Czytelnicy głox 
zabiorą, żeby przystanek tramwajowy z 
przed kościoła ewangelickiego przenieść na 
róg żeglarskiej w pobliżu pomnika Koper- 
nika. W ten sposób stałby się zbytecznym 
przystanek na Szerokiej między Żeglarską 
a Łazienną. 

Dalej zato na tej linji zamiast przyztan- 
ku przy Prostej należałoby zrobić dwa. mia 
nowicie jedny wprost Italji, na rogu Wiel- 
kich Garbar, a drugi na rogu ul. Sukien. 
niczej. 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


Orkiestra 63 pp. — por. Grav 
bowski, solista - prof. Stefan 


Na otwarcie toruńskiego sezonu koncer- 
towego odbył się w piątek, 11 bm. w Dwo- 
rze Artusa staraniem P. C. K. koncert sym- 
foniczny 63 pp. pod batutą p. por. Grabow- 
skiego z udziałem skrzypka p. prof. Stefana. 


Obfitiy program zawierał na wstępie 2-gą 
symfonję Beethovena, dalej koncert skrzyp- 
cowy Brucha, a w drugiej części Legendę i 
poloneza Wieniawskiego z akompanjamen- 
tem orkiestry oraz uwerturę do opery „Ha! - 
ka“. 

Ostatni utwór był najodpowiedniejszy 
dla technicznego poziomu orkiestry. Rów- 
nież i stosunek kapelmistrza do Moniuszki 
wydaje się bliższym i szczerszym niż do 
Beethovena, potraktowanego trochę szablo- 
nowo. 

Pan prof. Stefan dał się poznać po raz 
pierwszy Toruniowi bez pośrednictwa fal 
eteru. Nie chcielibyśmy na pierwszem wra- 
żeniu opierać sądu o muzycznym kierowni- 
ku naszej rozgłośni, zwłaszcza, że akompan- 
jament orkiestry jest mało odpowiedni dla 
„kameralnego' tonu tego artysty. 

Oklaskiwano obu artystów gorąco. Publi- 
czność dopisała. Oby to było pomyślnym 
prognostykiem dla rozpoczynającego się se- 
zonu; warto i na tem miejscu przypomnieć 
o dzisiejszym występie Umińskiej i Dygata 
w auli gimnazjum. | 
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— Uruchomienie Ośrodka Zdrowia w gma- 
chu dawniejszego Szpitala Powiatowego. W 
ubiegłym tygodniu bawiła w Chełmży komi- 
sja Starostwa Powiatowego, składająca się 
z pp. lekarza powiatowego dr. Olszewskiego, 
budowniczego powiatowego inż. Jabłońskie- 
go, nacz. sekretarza Marcinkowskiego i u- 
rzędnika starostwa Makurackiego która w 
towarzystwie pp. burm. Barwickiego, dr. 
Napiórkowskiego i budowniczego Webera — 
przeprowadzała badanie gmachu dawniej- 
szego Szpitala Powiatowego, celem urucho- 
mienia Ośrodka Zdrowia. Ustalono, że z 
dniem 14 bm. taki ośrodek ma zostać o- 
tworzony a składać on się będzie na razie 
z oddziałów zakaźnego, położniczego, dla 
starców i opieki nad matka i dzicckiem. Kie 
rownictwo tych oddziałów nia być powierzo- 
ne pp. dr. Stęplewskiemu i Napiórkowskie- 
mu. 
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PONIEDZIAŁEK, 14 PAŻDZIERNIKA 1935 R. 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO BANDYTY 


W Warszawie wpadł w ręce policji nie- 
bezpieczny bandvta Władysław Zygmunt, — 
poszukiwany oddawna przez władze policyj- 
ne i sądowe. 


Aresztowanie Zygmunta nastąpiło w dość 
niezwyklych okalicznościach, mianowicie w 
pewnej chwili wpadł do zakładu stolarskie- 
go Stanisława Ciesielskiego przy ul. Miodo- 
wej jakiś mężczyzna, który porwał hebel, 
pendzel i inne narzędzia i usiłował zbiec. Na 
wszczęty alarm napastnika schwytano i po 
odprowadzeniu do komisarjatu, wyjaśniło 
się, że napastnik jest oddawna poszukiwa- 
nym Zygmuntem, który odsiadywał już wie- 
lokrotnie różne kary więzienia, a między in- 
nymi przebywał on także dłuższy czas na 
Świętym Krzyżu. Bandytę osadzono w wię- 
zieniu. 


RĄCZKA SKAZANY NA 15 LAT WIĘZIENIA 


Trwający w Poznaniu od 4 dni proces Ja- 
na Rączki, oskarżonego o zamordowanie 2 
szwagrów został dziś zakończony wyrokiem 
skazującym Rączkę na 15 lat więzienia. 


Przewód sądowy wykazał winę oskarżo- 
nego tylko w wypadku zabójstwa śp. Jura 
oraz oszustwa dokonanego przy sprzedaży o- 
sady w Marunowie. 


SKAZANIE KOMUNISTEK 


Sąd przysięgłych w Samborze roózpatry- 
wał sprawę dwóch komunistek rozwijają- 
cych działalność wywrotową na terenie Za- 
głębia Drohobycko - Borysławskiego. W wy- 
niku rozprawy Erką Ewig skazana została 
na 4 lata, z pozbawieniem praw obywatel- 
skich na lat 10. 


MORDERSTWA 


Na grobli stawów rybnych majątku Ryki 
pow. garwolińskiego w woj. lubelskiem zna- 
leziono zwłoki rybaka, Pawła Antolaka, lat 
32, który dozorował stawów. Obok trupa le- 
żała złamana dubeltówka Antolaka. Okazało 
się, że rybak został zabity z broni palnej 
przez nieznanego sprawcę. 


Pod Rawiczem w dole chlewnym jednej z 


zagród we wsi Białej znaleziono zwłoki 
robotnicy rolnej Wojtczakówny, — któ- 
ra, jak się okazało, została zamordowana. 


Pod zarzutem morderstwa aresztowano gos- 
podarza Ratajczaka, u którego Wojtczaków- 
na pracowała. 


ARESZTOWANIE SPEKULANTÓW 
MIĘSNYCH 


W związku z wykrytą aferą w Targowicy 
Mysłowickiej nastąpiło dziś aresztowanie 
buchaltera targowicy, Bona ina Langnera. 
Jest to drugie aresztowanie, gdyż, jak wia- 
domo, dyrektor centralnej targowicy Kazi- 
mierz Kazoń przebywa w areszcie śledczym, 
Równocześnie odbyła się dziś w magistracie 
w Mysłowicach rewizja dokumentów i ksiąg 
dotyczących targowicy. Część dokumentów 
została zatrzymana do czasu ukończenia do- 
chodzenia. 


LIKWIDACJA TOWARZYSTWA SPIRYTY- 
STYCZNEGO 


Władze adminisiracyjne w Warszawie na- 
kazały likwidację stowarzyszenia p. n. To- 
warzystwo Metapsychiczne im. dr. Ochorowi- 
cza. Statut organizacji spirytystów nie odpo- 
wiadał obowiązującym przepisom. 


KATASTROPA SAMOCHODOWA. 


Samochód ciężarowy wiozący owoc z Pło- 
cka do Warszawy, zderzył się na szosie po- 
między Wyszogrodem a Sochaczewem z pa- 
rokonnym wozem. 


Skutki zderzenia były okropne. Z pod 
zdruzgotanego wozu wyciągnięto ciężko ran- 
nego pomocnika szofera Józefa Szpetulskie- 
go. Rannego Szpetulskiego przewieziono do 
szpitala św. Trójcy w Płocku. Pomimo na- 
tychmiastowej operacji Szpetulski zmarł. 


ARESZTOWANY ZA SABOTAŻ 


W Brzeżanach b. kierownik elektrowni 
i gazowni Władysław Schmidt. aresztowany 
został pod zarzutem sabotażu. Onegdaj mia- 
nowicie nasypano Szmerglu do łożysk mo- 
torów elektrycznych, by zaszkodzić obecne- 
mu kierownikowi. Zauważoóńo to w porę, 
szmergiel usunięto tak, że maszyny funkcjo- 
nowały normalnie. 


DUR BRZUSZNY W SZKOŁACH 
WARSZAWSKICH. 


Stołeczna służba zdrowia stwiardziła po- 
ważną ilość wypadków zachorowań na dur 
hrzuszny wśród dzieci. Podług zestawień sta- 
tystycznych, 25 proc. wszystkich zachorowań 
przypada na dzieci w wieku szkolnym. W 
ten sposóh liczba zapadnięć na dur brzuszny 
w szkołach stołecznych osiąga około 400 wy- 
padków w stosunku rocznym. 


ODNOWIENIE KAPLICY ŚW. JANA 
KANTEGO 


W sobotę w gmachu Bibljoteki Jagielloń- 
skiej w Krakowie ks. metropolita Sapieha 
dokonał poświęcenia odnowionego mieszka- 
nia i kaplicy Św. Jana Kantego. poczem od- 


"prawił mszę św. w kaplicy świętego. W uro- 


czystości wzięli udział przedstawiciele Uni- 
wersyvtetu Jagiellońskiego. oraz czlonkowie 
komitetu obchodu 400 rocznicy założenia ko- 
legjaty św. Anny. Odnowienie ścian, alkowy 
i kaplicy zbudowanej dla świętego Jana Kan- 


a caieśo kraju 


tego z polecenia królowej Elżbiety, żony Ka- 
zimierza Jagiellończyka, dokonał ` artysta- 
malarz Marjan Konarski, a odnowienia fi- 
gury świętego art. Gąsecki. 


CENNE ZNALEZISKO. 


Podczas kopania ziemniaków w Wojkowi- 
cach Kościelnych powiatu będzińskiego je- 
ana z wieśniaczek wykopała z ziemi kilka- 
dziesiąt sztuk monet srebrnych, pochodzą- 
cych z czasów Zygmunta III. Znalezisko 
przekazano Starostwu w Będzinie. 


NIE MOGĄC DOSTAĆ SIĘ DO ARBISYNJI 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 


Przy ulicy Bobrujskiej w Wilnie zabił się 
30-letni bezrobotny Józef Jurkanis. Ostatnio 
znalazł się on w strasznej nędzy. Z chwilą 
rozpoczęcia wojny włosko - abisyńskiej, Sta- 
rał się za wszelką cenę dostać w szeregi 
armji abisyńskiej. Kiedy się jednak przeko- 
nał, że jest to niemożliwe, w przystępie roz- 
paczy odebrał sobie życie. 


OBCHÓD KU CZCI KAZIMIERZA BRODZIŃ- 
SKIEGO W TARNOWIE. 


W sobotę odbył się w Tarnowie uroczy- 
sty obchód setnej rocznicy śmierci poety Ka- 
zimierza Brodzińskiego. W katedrze nabo- 
żeństwo celebrował ks. biskup dr. Lisowski, 
poczem przed pomnikiem poety do tłumnie 


zebranej publiczności przemówił prezydent 
miasta Brodziński, Uroczystość przed pom- 
nikiem została zakończona defiladą młodzie 
ży szkolnej i odśpiewaniem hymnu narodo- 
wego. W południe odbyła się akademja, w 
czasie której poeta Jan Pietrzycki w pięk- 
nych słowach uczcił pamięć twórcy „Wiesła- 
wa'. Wieczorem w sali Domu Żołnierza u- 
czenice i uczniowie odegrali „Wiesława' w 
przeróbce scenicznej. 


ZJAZD WAWZLBERCZYKÓW 


W bieżącym roku upływa 40 lat od za- 
łożenia byłej Szkoły Mechaniczno-Techni- 
cznej H. Wawelberga i S. Rotwanda w War- 
szawie, a obecnie Państwowej Wyższej 
Szkoły Budowy Maszyn i Elektrotechniki 
im. H. Wawelberga i S. Rotwanda. 

Szkoła ta była pierwszą uczelnią techni- 
czną w b. zaborze rosyjskim. Rola b. Szko- 
ły Wawelberga i Rotwanda jest znana i 
doceniana w całem społeczeństwie. Wy- 
chowańcy jej rozproszeni po całym kraju 
w liczbie ponad tysiąc pracują dziś we 
wszystkich dziedzinach techniki. 

Co pięć lat odbywają się ogólnokoleżeń- 
skie zjazdy Wawelberczyków. 

W bieżącym jubileuszowym roku przy- 
pada termin zjazdu, który odbędzie się w 
Warszawie w dniu 1, 2 i 3 listopada. 

Wobec tej podwójnej uroczystości spo- 
dziewany jest bardzo liczny zjazd Wawel- 
berczyków z całej Polski. 


” 


W dniu 12 października 1935 r., o godz. 16,30, opatrzona św. Sakramentami, 


zasnęła w Panu moja najdroższe żona 


leokadja Gaweł 


przeżywszy lat 46. O czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pozosta: 


jący w głębokim żalu 


Miasto. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w środę. dnia 16 października br. o godz. Sstej 
z szpitala Joanitów. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Józeta Nowe 
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Złożenie hołdu sercu Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Zarząd koła Wilnian przy TowarzysSt 
wie Rozwoju Ziem Wschodnich komunikuje: 
iż w dniach od 1 do 3 listopada rb. organizu 
je z Warszawy pielgrzymkę do Wilna pod 
hasłem: „Zaduszki w Wilnie", celem odda 
nia hołdu Sercu Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 

Wilno jako miasto o bogatej, pełnej 
chwały przeszłości, przemawiające do duszy 
turysty romantyczną atmosferą posiada swój 
odrębny charakter, wyróżniający je zpo- 
śród wielu miast Polski. To ukochane przez 
naszych Wodzów i Wieszczów miasto budzi 
echa wspaniałej epoki Jagiellońskiej. Nauka 
„znalazła w tem mieście godne schronienie, 
doznawszy potężnego impulsu od założycie 
la uniwersytetu wielkiego króla Batorego, 
którego ideę odrodził i kontynuował Józef 
Piłsudski, powoławszy m. in. do życia pra- 
starą wszechnicę. Krew rycerstwa polskiego 


Katastrofa w kopalni 
Jeden górnik zabity — trzech rannych 


W podziemiach kopalni „Niemcy“ w Świę 
tochłowicach na głębokości 450 m. zawalił się 
filar węglowy, wskutek czego zasypanych 
zostało 4 górników: Stanisław Lis, Piotr Neu- 
mann, Jan Świątek i Wiktor Sedzielorz. Ko- 
lumna ratownicza po kilku godzinach pracy 
wydobyła Neumanna, Świątka i Sędzielorza, 


Piękna para 


Cóż to za chłopiec strojny i młody, 
jakaż to przy nim dziewica, 

na piłki nożnej przyszli zawody, 
radość ozdabła ich lica. 


„Jeden do zera — mało w tem treści, 
nam przytrafiło się więcej: 

za małą sumę złotych czterdzieści 4 
wygraliśmy sto tysięcy“. 


noz Z Em a ZAAT, 


u przygodnej znajomej w Tczewie 


W niedzielę o godz. 5-tej rano, mieszkań- 
cy domu nr. 19 przy ul. Sambora w Tcze- 
wie zostali obudzeni hukiem strzału rewol- 
wórowego, rozlegającego się z mieszkania 
Kojchlowej. Na miejsce wypadku pospieszy- 
li najpierw mieszkańcy domu, którzy do- 
wiedzieli się, że jakiś człowiek popełnił sa- 
mobójstwo, a potem przybyła policja, aby 
stwierdzić, że osobnikiem, który targnął się 
na swe życie jest Franciszek Bronk, ur. 23. 
I. 1899 r. w Zblewie, pow. Starogard, z za- 
wodu szewc, ostatnio mieszkający w Krako- 
wie, przy ul. Św. Kingi 3, m. 1. 

Denat w sobotę przybył do Tczewa i za- 


lała się obficie na ulicach tego miasta. Tu 
wreszcie w prastarej stolicy Ziemi Wileńs- 
kiej spoczywa Serce Wskrzesiciela Polski Jó 
zefa Piłsudskiego nieodrodnego Syna swego 
miasta, który je przywrócił wolnej Ojczyź- 
nie. 

W dzień zaduszny, gdy cała Polska 
zgodnie z wiekową tradycją odwiedza gro- 
by swych najbliższych — złóżmy hołd Sercu 
Największego Wodza Polski — przez piel- 
grzymke do jego miasta. 

Cena biletu w obie strony wynosi 12 
zł. Mieszkanie i wyżywienie opłacają uczest- 
nicy. Informacyj udziela i zapisy przyjmuje 


do dnia 17 bm. włącznie sekretarjat koła 


Wilnian w Warszawie i biuro Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Wschodnich przy ul. Zgoda 


8 m. 4 codziennie w godz.: od 9 do 14 i od 18Ę 


1 do 20. 


|których przewieziono do szpitala S-ki Brac- 
kiej w Chorzowie. Neumann jest ciężko ran- 
ny, dwaj pozostali lżej. Zwłoki Lisa wydo- 
byto dopiero dziś nad ranem. Poniósł on 
śmierć wskutek zmiażdżenia głowy przez 
zwały węgla. Zabity osierocił żone i 3 dzieci. 


Mecz się już kończy. Bramka jedyna 
„jeden do zera“ — wygrana, 
na to z uśmiechem młoda dziewczyna 
szepcze do swego młodziana: 


trzymał się w restauracji 


4,30 udał się z jedną z nich do mieszkania 


mencie rozległo się pukanie 
wer i wymierzył go sobie w skroń. Rozległ 
sią huk i samobójca runął na ziemię jak 
długi. 

O godz. 7-ej na miejsce przybyła komisja 
sądowo - lekarska, która stwierdziła u de- 
nata silny rozstrój ner:v wy. 


„Esplanada“, 4 


gdzie zapoznał się z dwiema kobietami lek-§ 


kich obyczajów. Mniejwięcej około godziny 4 1805 Urodził się w Kaliskiem (miejscowość 


8 1815 Rozstrzelanie 
jej koleżanki Kojchlowej. W pewnym mo-Ẹ 
do drzwi. § 
Bronk w tej chwili wyjął z kieszeni rewol-§ 
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Wtorek, 15 października 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKĄ 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,88 Po- 
budka do gimnastyki. 6,34 Gimnastyka. 6,50 Muzy- 
ka (płyty). W przerwie o godz. 7,20 Dziennik po- 
ranny. 7,50 Program na dzień bież. 7,55 „Parę in- 
formacyj'. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10—11,57 Przer- 
wa. 11,67 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12,00 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,03 
Dziennik południowy. 12,15 Audycja dla szkół (dla 
dzieci młodszych): „Bajki o piesku Burku, kotku 
Mruczku i gąsce Gęguli', Ewy Szelburg-Zarebiny. 
12,30 Koncert Zespołu Haliny Adamskiej-Grossma- 
nowej. 13,25 Chwilka dla kobiet. 13,30 „Z rynku pra- 
cy“. 18,35—15,15 Przerwa. 15,15 Przegląd giełdowy. 
15,25 Wiad. o eksporcie polskim. 15,30 Muzyka lek- 
ka. Wyk.: Zofja Ternó (piosenki) I Leon Pommers 
(fortepian). 16,00 „Skrzynka P. K. O.*". 16,15 Muzy- 
ka symfon. (plyty). 16,45 „Cała Polska śpiewa', 
audycję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 17,00 
„Wielkie i drobne wynalazki“: „Co się robi z żela- 
za', odczyt, wygł. W. Frenkiel. 17,15 „Nieśmiertel- 
ne melodje Fr. Schuberta“, koncert z Krakowa. 
17,50 „„Encyklopedja mówiona“ (tr. z Krakowa). 
18,00 Recital fortepianowy Zygmunta Dygata. 18,30 
„Warszawa w literaturze 1 anegdocie', szkic ite- 
racki, wygł. dr. T. Makowiecki. 18,45—19,00 Popular- 
ne piosenki (płyty). 19,00 „Wiad. rolnicze", J. Pła- 
tek 19,10 Program na dzień nast. 19,20 Koncert re- 
klamowy. 19,35 Wiad. sport. lokalne. 18,40 Wiad. 
sport. ogólne. 19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Aktu- 
alny monolog. 20,10 Koncert Reprezentacyjnej Ork. 
36 p. p. pod dyr. por. Antoniego Chrapczyńskiego 
(transm. do Berlina). W programie muzyka pol- 
ska. 1) F. Nowowiejski: Uwertura do op. „Legenda 
Bałtyku“, 2) L. Lewandowski: Zawierucha, oberek. 
3) Al. Zarzycki: Krakowiak. 20,30 Muzyka klasycz- 
na (płyty). 20,45 Dziennik wteczorny. 20,55 „Obraz- 
ki z Polski współczesnej”. 21,00 „Przygoda w Grand- 
Hotelu“, operetka P. Abrahama (ze Studja). W ro- 
lach głównych: J. Brochwiczówna, H. Brzezińska, 
A. Żabczyński, A. Bogucki, Dyr. T. Sygletyński 
22.80 Feljeton ze Lwowa. 22,45—23,00 Transm. z Kra 
kowa. 23,00 Wiad. meteor. dla komunik. lotniczej. 
23,05—23,30 Muzyka taneczna (płyty). 


ROZGŁOŚNIA TORUNSKA 


8,80—7,50 Tr. z Warszawy. 7,50 Program na dzień 
bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00—8,10 Tr. z War- 
szawy. 8,10—11,57 Przerwa. 11,57—12,03 Tr. z War- 
szawy i Krakowa. 12,03—13,35 Tr. z Warszawy. 13,85 
Muzyka salonowa (płyty). 14,30—15,15 Przerwa. 
15,15 Przegląd giełdowy. 13,25—16,15 Tr. z Warsza- 
wy. 16,15 Koncert skrzypcowy P. Czajkowskiego w 
wyk. Br. Hubermana z tow. ork. pod dyr. Steln- 
berga (płyty). 18,45—17,15 Tr. 3 Warszawy. 17,16— 
18.00 Tr. z Krakowa. 18,00—18,30 Tr. z Warszawy. 
18,30 „W ościeradzu u Leona Wyczółkowskiego” 
— reportaż. Wygł. Marjan Turwid. 18,45 Różne in- 
strumenty muzyczne (płyty). 18,00 Skrzynka rolni- 
cza — omówi inż. A. Miksiewica. 19,09 Chwilka mor- 
sko-pomorska. 18,10 Program na dzień następny. 
19,20 Koncert reklamowy. 19,85 Wiad. sport z Po- 
morza. 19,40—20,30 Tr. z Warszawy. 20,80 Najpięk- 
niejsze soprany (płyty). 20,45—22,30 Tr. z Warsza- 
wy. 22,30—22,45 Tr. z Lwowa. 22,45—-23,30 Piosenka 
i taniec (płyty). W przerwie o godz. 23,00 Transm. 


z Warszawy. 
ZAGRANICA 

17,00 Wrocław. Koncert p dniowy. 18,00 Le- 
ningrad. „Carmen“ — opera Bizeta Si z OZ 
18,45 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 15,55 edeń. 
„Tannhaeuser" — Wagnera. Dyr. Furt- 
waengler. Tr. z Opery Państwowej. 19,10 Praga. 
Koncert ork. wojsk. 18,30 Frankfurt „Uwertury bas- 
niowe. 19,30 Koenigswust. Muzyka dwufortepiano- 
wa. 18,55 Brno. Piosenki smutne i wesołe. 20,10 Ber- 
lin. „Hans Sache“ — operą Lortzinga. 20,10 Sztut- 
gart. „Der Mazurka-Oberst' — op. Lortzinga. 20,60 
Medjolan. „Fior di neve“ — operetka Blanca. 21,00 
Królewiec. Koncert z udziałem pianisty 8. Schultza. 
21,15 Bruksela franc. Koncert symf. 21,35 Buda- 
peszt. Muzyka cygańska. 21,45 Radio Paris. Wie- 
czór piosenkarzy. 22.00 Stockholm. Koncert kameral- 
ny. 22,00 Anglja (Nat. Progr.). Recital fortepiano- 
wy. 22,15 Oslo. Myeyka kameralna. 22,15 Bukareszt. 
Muzyka lekka. 22,20 Kopenhaga. Koncert radjoork 
22,80 Lipsk. Pieśni niemieckie. 22,30 Koenigswust. 
„Nocna muzyczka”. 22,40 Wrocław. Muzyka ta- 
neczna. 23.00 Koenigswust. Muzyka kameralna. 28.00 
Kopenhaga. Muzyka taneczna. 23,10 Anglia (Reg. 
Progr.). Muzyka taneczna, 23,15 Wiedeń. Muza 
taneczna. 235,50 Radio Paris. Muzyka taneczna. 24,00 
Sztutgart. Koncert nocny. 0.05 Luksemburg. Muzy- 
ka taneczna. 


opera 


SILVA RERUM 


zebrał | zestawił Bolesław Busiaklewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Co się kiedy I gdzie wydarzyło? 


12 października 
I 


1398 Witold odstępuje Zakonowi krzyżae- 
kiemu (aktem, wydanym i ogłoszonym 
na wyspie Solyn) pogańską Żmudź, po- 
czem każe się obwołać „wielkim księ- 
ciem Litwy“ (supremus dux  Lithua- 
niae). Układ ten zatwierdził król Wła- 
dysław Jagiełło w 1404 roku w Raciążu. 


11492 Data odkrycia Ameryki przez Krzysz- 


tofa Kolumba. Lądowanie nastąpiło w 
m. Guanehami (Indje Wschodnie). 

1815 Kongres Wiedeński uznaje Kraków t. 
zw. „Wolnem Miastem“. 


11855 Urodził się w miejscowości Szent-Mi- 


klos światowej sławy dyrygent — Artur 
Nikisch. 


1862 Otwarcie Szkoły Politechnioznej w Pu- 


ławach. 


11896 Umarł w Wiedniu znakomity kompozy- 


tor Antoni Bruckner, największy po 
Beethovenie (obok Brahmsc i Czajkow- 
skiego) — symfonista XIX w. 


13 października 


s 


1292 Leszek Czarny zwycięża Jadźwingów 


pod Narwą. 


1601 Umarł w Pradze Czeskiej słynny astro- 


nom Tycho de Brache. 
1715 Umarł w Paryżu filozof francuski Ni- 
oolas Malebranche. 


i 81734 Urodził się w Oedenburgu na Słowa- 


czyźnie zasłużony kompozytor Maciej 
Kamieński, twórca opery „Nędza usz- 
częśliwiona*, do której libretto napisał 
Wojciech Bogusławski. Kamieński nosi 
miano „ojca opery polskiej". 


Kosmowo) poeta Stefan Garczyński. 
króla neapolitańskiego 
Joachima Murata przez Austrjaków. 
1821 Urodził się znakomity antropolog Ru" 
dolf Virchon, założyciel i twórca nowo- 
czesnej anatomji patologicznej. 

1882 Umarł w Turynie słynny pisarz Józef 
Artur hr. Gobineau. 

1905 Umarł genjalny aktor angielski — Sir 
Henry Irving. 

1919 Umarł pod Dreznem znakomity pisarz 
duński — Karol Gjellerup w 1917 r. od- 
znaczonyv literacką nagrodą Nobla. 

1923 Katastrofalny wybuch prochowni w 

Cytadeli Warsząwskiań, 
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